
C ena num eru 10 groszy .

PO L SK O -K A T O L IC K A  G A Z E T A B E Z PA R T Y JN A  N A  PO W IA T L U B A W SK I I O K O L IC E
W ychodzi trzy razy tygodniow o, w e w torek , czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.
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Ogłoszenia: za ogłoszen ie od w iersza 1 m m . na str, 6*łam . 15 gr, 
na str. 34am . 50 gr, ogłoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Z a ogłoszen ia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r, 59. K onto czekow e P .K  O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . iV liloszew 'sk iego w N ow em m ieście n. D rw ęcą.

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 12 stycznia 1935 r. g Nr. 6.

Sprawa naprawy 
ustroju w końcowej 

fazie.
Senacka kom isja konsty tucy jna ukończyła  

już obrady nad sejm ow ym pro jek tem ustaw y  
o napraw ie naszego ustroju . W tym jeszcze  
m iesiącu —  zgodnie z obow iązującem i term ina­
m i —  pro jek t ten z uw zględnien iem popraw ek, 
zgłoszonych przez senatora R ostw orow skiego  
zostan ie;uchw alony przez plenum  senatu i w róci 
do Sejm u, by tu w ostatecznej już redakcji stać  
się obow iązującą ustaw ą. D zieło napraw y  
ustroju zostan ie dokonane, zostan ie zw ycięsko  
doprow adzone do końca.

Pow iedziano już daw no, że każdy akt usta ­
w odaw czy , jeżeli m a być pożyteczną korek turą  
życia zbiorow ego, m usi niety lko odpow iadać  
isto tnym  aktualnym  potrzebom  Państw a i N aro  
du, ale rów nocześn ie m usi być aktem  w oli spo ­
łecznej, m usi odzw ierciad lać nastro je i żądania  
szerok iego ogółu obyw ateli. T akim aktem  
o historycznej doniosłości jest now a konsty tucja . 
U spraw nia m achinę państw ow a, daje Państw u  
konieczny pion stab ilizacy jny , w yposażając 
G łow ę Państw a w atrybucje, które czynią  
z urzędu Prezydenta R zeczypospolite j czynnik  
isto tn ie nadrzędny i koordynujący działan ia  
poszczególnych organów w ładzy państw ow ej. 
C zynnikom  w ładzy w ykonaw czej daje w iększą  
sw obodę decyzji, zm niejszając ich zależność od  
ciał ustaw odaw czych . A rów nocześn ie zacho ­
w uje w całej pełn i dem okratyczną podstaw ę  
naszej państw ow ości, pozostaw iając ciałom  par­
lam entarnym  nieuszczuploną w niczem w ładzę  
ustaw odaw czą i pełne praw o kontro li nad dzia ­
ła lnością rządu , zrów nując w szystk ich obyw a­
te li w praw ach politycznych .

N ow a konsty tucja nie przeszczepia na nasz  
grunt żadnych w yhodow anych na obcej gleb ie  
„i zm ów “ ale jest w ynik iem  i naszych polsk ich  
dośw iadczeń i przem yśleń naszych m ężów  stanu  
i jest —  przedew szysk iem  —  realizacją w skazań  
w ielk iego W ychow aw cy N arodu , M arszałka  
Piłsudsk iego . R ów nocześn ie zaś jest aktem  
zbiorow ej w oli społecznej. N apraw a ustro ju , 
zaktualizow ana przez przew rót m ajow y, narzu ­
cona opin ji publicznej przez in icjatyw ę  param en-  
tarnego klubu B . B . W . R . w poprzednim  jesz ­
cze Sejm ie, była pierw szoplanow em zagadnie­
niem naszej polityk i w ew nętrznej przez ostat­
nich la t kilka. Już orędzie Pana * Prezydenta  
R zeczypospolitej, rozw iązu jące w sierpn iu 1930  
r. sejm i senat przed upływ em ich kadencji 
podkreślało znaczenie reform y ustroju , a pow o ­
dem tego zarządzenia był w łaśn ie fak t, że sejm  
pod laską D aszyńsk iego , w którym w iększość 
posiadała jeszcze zblokow ana opozycja, saboto  
w ał z w yraźnie złą w olą zagadnien ie konsty tu ­
cji. T o też w ybory z jesien i 1930 r. były jak ­
by w ielk im pleb iscy tem na tem at napraw y  
ustro ju . T a spraw a górow ała nad innem i hasła ­
m i agitacji w yborczej. D ruzgocące zw ycięstw o  
obozu pracy państw ow ej, B B W R , było spraw ­
dzianem nastro jów  i politycznej orjen tacji ogółu  
w yborców . O lbrzym ia w iększość społeczeństw a  
opow iedziała się za napraw ę ustro ju w kierun ­
ku ogran iczen ia om nipotencji sejm ow ładztw a  
przy rów noczesnem rozszerzen iu perogatyw  
G łow y Państw a i upraw nień w ładzy w ykona ­
w czej.

D ziś po  la tach  dalszej uśw iadam iającej pracy , 
po rozleg łych pracach sejm ow ej kom isji konsty ­
tucy jnej, prow adzonych na oczach .'ogó łu, spo ­
łeczeństw o całe przen ikn ięte jest św iadom ością, 
że reform a konsty tucji jest rzeczą pilną i nie- 
uchrom ą i z ufnością czeka, aż nasze ciała  
parlam entarne to . w ielk ie dzieło doprow adzą w  
najb liższym już czasie do szczęśliw ego końca.

Podkreślił to ostatn io w dzien ikarsk im  w y ­
w iadzie i pan prezes R ady M inistrów , prof. 
K ozłow ski. ,,Spraw a zm iany konsty tucji jest

G dańsk pom ostem  zgody m iędzy  
Polską a N iem cam i.

W A R SZ A W A , 7. 1. O godz. 18.06 w sali 
hotelu E uropejsk iego prez. G reiser przy jął 
przestaw icieli prasy  polsk iej i zagranicznej gdzie  
w ygłosił przem ów ienie.

Prez. G reiser przedstaw ił pokró tce zarys  
rozw oju stosunków m iędzy Polską a W . M . 
G dańskiem  w ciągu ostatn ich la t.

M ów ca podkreślił, że stosunki te zostały  
w ciągu dw óch la t unorm ow ane zarów no w  
dziedzin ie polityczne! jak  i gospodarczej. O bec­
nie nie m ów i już nik t, że G dańsk jest beczką  
prochu w E uropie, za którą przed tem  był uw a­
żany .

N ależy jeszcze w yrów nać i usunąć pew ne  
sporne kw estje raz na zaw sze.

„C hciałbym w końcu zaznaczyć — m ów ił 
prez. G reiser że jestem pod głębokiem w raże ­
niem w izyty w  B elw ederze, jaką złoży łem  przed

Rewelacje angielskie o kulisach wizyty Lavala.
L O N D Y N , 8 styczn ia. W edle rew elacy j 

,,M orning Post“ w łaściw em  pow odom rych łego  
zaw arcia układów  gw arancyjnych , poręczających  
niezależność A ustrji była głów nie ta okoliczność,  
iż zarów no L aval, jak i M ussolin i obaw iali się  
jak iejś now ej A kcji N iem iec przeciw ko A ustrji 
natychm iast po pleb iscycie w Z agłęb iu Saary . 
I to m a być w łaściw ym pow odem , dla którego  
M ussolin i parł na L avala, aby coprędzej przy ­
jeżdżał do R zym u i to na tydzień przed pleb is­
cytem .

„M orning Post“ dodaje, że gdyby podróż  
L avala do R zym u uleg ła była zw łoce byłoby  
już m oże zapóźno pow strzym ać N iem cy od  
w rogiej akcji przeciw ko A ustrji po pleb iscycie  
w Z agłęb iu Saary .

Francja i Włochy stwierdzają nielegalność 
zbrojeń niemieckich.

PA R Y Ż , 8 styczn ia. U kład francusko-w ło- 
sk i zaw ierać m a m . i. pro tokół, ośw iadczający ,  
że rządy francusk i i w łoski zgodnie uw ażać  
będą zbro jen ia N iem iec za nielegalne, dopóki 
nie zostan ie zaw arty osobny układ pom iędzy  
R zeszą a m ocarstw am i w te j spraw ie.

Belgja płaci Ameryce długi radem?
B R U K SE L A , 8 styczn ia. R ząd belg ijsk i 

otrzym ał od rządu Stanów Z jednoczonych za ­
w iadom ienie, iż A m eryka sk łonna jest przy jąć  
ty tu łem  zapłaty belg ijsk ich rat długu w ojenne­
go odpow iednie ilości radu .

Propozycja ta przy jęta została —  jak sły ­
chać —  przez rząd belg ijski z zadow olen iem ,  
gdyż kolonja belgijska K ongo jest obecnie głó ­
w nym  producentem radu na św iecie i nie posia­
da dotąd odbiorców  na  znaczne zapasy  tego  dro ­
gocennego pierw iastka.

Jak w ynika ze spraw ozdania odnośnych  
przedsięb iorstw  w K ongo w yprodukow ano tam  
w roku 1930 40 gram ów radu , a w następnych  
la tach już po 50 gram ów roczn ie, podczas gdy  
C zechosłow acja, która do niedaw na była  jeszcze

w łaściw ie w opin ji publicznej rzeczą  przesądzo ­
ną. Przecież opozycja nie przeciw staw ia pro jek­
tow i naszego obozu dosłow nie nic pozytyw ne­
go. Przecież nikom u napraw dę w Polsce nie  
przychodzi na m yśl, aby m ożna było pow rócić  
do system u przedm ajow ego“ .

System przedm ajow y pogrzebany został 
raz na zaw sze i w opin ji publicznej i w prak ­
tyce życia państw ow ego. D zięk i zw artej w iększo ­
ści prorządow ej w obecnych ciałach parlam en ­
tarnych uleg ły zasadniczej zm ianie daw ne złe  
obyczaje sejm ow ładztw a .S tosunek do w ładzy  
w ykonaw czej przeszed ł ze stanu w alk i do  stanu  
w spółpracy . W  szeregu prak tycznych  zagadnień , 
jak spraw a sesy j nadzw yczajnych , czas trw ania  

chw ilą , gdzie m iałem  w ielk ie szczęście i zasz­
czyt poznać M arszałka Piłsudsk iego . B yło to  
jedno z najw spanialszych w ydarzeń m ojego  
życia . Z ostałem zaszczycony rozm ow ą przez  
M arszałka Piłsudsk iego , który w yw arł głębokie  
w rażenie na m nie przedew szystk iem sw ym  
żołn iersk im  sposobem  bycia.

Już teraz w idzę, że dojdziem y z Polską do  
porozum ienia, bo niem a lepszego języka do  po ­
rozum ienia jak żołn iersk i.

N ie ulega żadnej w ątp liw ości, że uda nam  
się na tym odcinku prow adzić ow ocnie pracę  
dla utrzym ania pokoju fże  W olne M iasto G dań ­
sk stan ie się m ostem  m iędzy N iem cam i a Pol­
ską, m ostem  zgody , który jest w stan ie sam  
jeden zepew nić pokój w E uropie, usuw ając  
w szelk ie niebezpieczeństw o w ojny .

głów nym  producentem radu , w ytw arza roczn ie 
ty lko 3,6 gram ów .

D okładna ilość radu , jaka m a być dostar­
czona A m eryce przez fcclg ję ty tu łem zapłaty  
długu w ojennego, zostan ie ustalona w  osobnych  
rokow aniach , które m ają się rozpocząć w naj­
b liższej przyszłości w B rukselji.

Włochy uzbrajają Austrię?
B IA Ł O G R O D  8 1. D ziennik „N ovosti“ , za­

m ieszcza utrzym aną w  ton ie sensacy jnym  rew e­
lację , dotyczącą A ustrji. —  W edle tych donie­
sień członkow ie H eim w ehry w yjeżdżają na dal­
sze w ykształcen ie w ojskow e do W łoch. For­
m acje H eim w ehry otrzym ują w łoski m aterjał 
w ojenny i paradują w e w łoskich hełm ach sta­
low ych . O ficerow ie w łoscy przeprow adzają in ­
spekcję gran icy austrjack iej, rekognoskując  
tereny , po których oprow adzani są przez  człon ­
ków  R em w ehry . W e fabryce am unicji w H ir- 
tenbergu w A ustrji pracu je trzech rzeczoznaw ­
ców w łoskich . W łochy zaopatru ją A ustrję w  
arm aty i sam olo ty .

Poza tern w ypracow any już został w ielk i 
plan rozbudow y całej austrjack iej siły zbro jnej. 
Przem ysł w ojenny otrzym ał zam ów ienia na do ­
staw ę hełm ów stalow ych i m asek gazow ych.

Delegacja gdańska zadowolona z pobytu 
w Polsce.

G D A N SK . B iuro prasow e senatu podaje, 
że delegacja gdańska w yraża w ielk ie zadow o ­
len ie ze sw ojej w izyty w W arszaw ie. C złon ­
kow ie delegacji rozm aw iali zarów no  z prezesem  
R ady M inistrów Jak i m inistrem B eckiem w  
spraw ach zasadniczych , dotyczących stosunków  
polsko*- gdańsk ich . Punktem kulm inacyjnym  
w izyty była audjencja u p. M arszałka Piłsud ­
sk iego i u p. Prezydenta R zplite j. D elegacja  
gdańska cieszy ła się z pow odu serdecznego  
przy jęcia i um ożliw ian ia szczegółow ej w ynnany  
zdań . W izytę W arszaw ską uw ażać należy za  
now y etap w dziedzin ie porozum ienia polsko-  
gdańskiego .

sesji budżetow ej itd ., zaistn iały już i utrw aliły  
się w św iadpm ości ogółu now e form y pracy  
parlam entarnej, którym  dopiero now a konsty ­
tucja nada m oc praw a. C ały układ stosunków  
politycznych ,w kraju przesunął ku w ładzy  
w ykonaw czej punkt ciężkości zagadnień pań ­
stw ow ych, daw niej jednostronnie pozostających  
pod suprem acją sejm u.

Społeczeństw o od la t w ychow yw ane jest w  
now ym  system ie, którem u pełny w yraz praw ny  
da now a konsty tucja . T o też społeczeństw o  
czeka z utęsknien iem te j chw ili, *w której na  
kartach naszego ustaw odaw stw a zostan ie zapi­
sana trw ale ow a m agna charta , poręczająca  
zaw artość i rozw ój R zeczypospolite j.
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Uroczyste otwarcie radiostacji toruńskiej.
T o ru ń . Jak s ię d o w iad u jem y , u ro czy ste  

o tw arc ie rad io stac ji to ruń sk ie j n astąp i w d n . 1 5  
b m . o g od z . 2 0 . N a w stęp ie d o k o n a p o św ięcen ia  
rad jo stac ji to ru ń sk ie j o so b iście J . E . k s. b isk u p  
O k o n iew sk i, p o czem n astąp ią p rzem ów ien ia , 
p rzed staw ic ie li D y rek c ji P o lsk ieg o R ad ja, R ządu  
i sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o . P o p rzem ó w ie ­
n iach ch ór m ieszan y „L u tn i* ‘ p o d d y rek c ją L u  
d w ik a R u d k o w sk ieg o w y k on a a) „H asło d o p ra ­
cy 4 4 k s. k an o n ik a L ew an d o w sk ieg o , b ) „W ie 
n ieć p ieśn i n aro d o w y ch 1 4 G alla i p o p u la rn ą p ie ­
śń p o m o rsk ą .

„W isło m o ja W isło 4 4 Ig n aceg o D an ie lew s ­
k ieg o .

H itle r d ąży d o zb liżen ia
W IE D E Ń , 9 s ty czn ia . W sk u tek zaw arty ch  

w R zy m ie u m ó w p o lity czny ch m u si o b ecn ie —  
w ed le w iad o m o ści z B erlin a —  p lan W ilh e lm - 
s trasse u lec p ew n ej k o rek tu rze .

P ierw o tn ie p lan o w ał H itle r w y g ło szen ie p o  
p leb iscy c ie w Z ag łęb iu S aary w ielk ie j m o w y  
p o lity czn e j, k tó ra m iała b y ć d ek la rac ją p o k o jo ­
w ą w o b ec zag ran icy .

P ak ty rzy m sk ie sp raw iły jed n ak , iż tak ie  
w y stąp ien ie N iem iec s ta ło s ię o b ecn ie zb ęd n e. 
M an ifestac ja p o k o jo w a H itle ra o g ran iczy s ię

Awarja polskiego statku rybackiego.
G D Y N IA . O siad ł n a m ieliźn ie w p o b liżu  

b rzeg ó w  p ó łw y sp u h e lsk ieg o o d s tro n y w ie l­
k ieg o tn rza n a w y sok o śc i w y d m y , zw an ej B o -  
c ian iem  g n iazd em , p o lsk i k u te r m o to ro w y  „S tar-  
n ia“ . K u ter ten p o w raca ł z B o rn h olm u d o  
G d y n i z ład u n k iem  ry b . O g o d z in ie 1 9 za ło g a  
k u tra w ilo śc i 4 o só b zo stała u ra tow ana p rzy  
p o m o cy ap ara tu rak ieto w eg o s tac ji ra tu nk o w ej 
P rzy czy n ą aw arji b y ło zep su c ie s ię  m o to ru i za ­
m arzn ięc ie k o tw icy . S ta tek „S ta rn ia 4 4 je s t 
w łasn o śc ią M o rsk ieg o In sty tu tu R y b ack ieg o . 
C elem  w y ra to w an ia  zag ro żo n eg o k u tra w y słan y  
zo stał n iezw ło czn ie h o lo w n ik  U rsu s o raz k u te r 
„M ew a 4 ’ , A k cja ra tu n k o w a n a tra fia ła n a d u że  
tru d n o śc i z p o w o d u zb y t p ły tk ieg o m iejsca , n a  
k tó rem  zn a jd u je s ię k u te r „S tarn ia 4 4 o raz z p o ­
w o d u w arstw y lo d u , k tó ry m je s t p o k ry ty za ­
g ro żo n y s ta tek , jak ró w n ież z p o w o d u n iesp o ­
k o jn eg o s tan u m o rzm

Port gdyński w rzędzie największych portów 
europejskich.

G D Y N IA . D o k o n an o  o sta teczn y ch o b liczeń  
o g ó lneg o o b ro tu to w aro w eg o p o rtu g d y ń sk ieg o  
w r. 1 9 3 4 . O b liczen ie te w y k azu je je szcze  
w ięk szy w zro st o b ro tu w  p o ró w n an iu z ro k iem  
1 9 3 3 . P o rt g d y ń sk i o sięg n ą ł rek o rd o b ro tu  
ro czn eg o , k tó ry s taw ia g o w rzęd z ie n a jw ięk ­
szy ch p o rtó w  eu ro p ejsk ich . O g ó łem  o b ró t to w a ­
ro w y w y n ió sł w  ro k u u b ieg ły m  7 .3 1 9 .9 6 8 i p ó ł 
to n y w o b ec 6 .2 0 7 .7 36 ,3 to n y w r. 1 9 3 3 . T eg o ­
ro czn y o b ro t s taw ia p o rt g d y ń sk i n a czele  
w szy stk ich p o rtó w  b a łty ck ich .

Podbiegunowe mrozy w Rosji Sowieckiej.
M O S K W A , 7 . 1 . W  M o skw ie zan o to w an o  

d z iś 3 4 s t. C . p o n iże j zera . N ajn iższa tem p era ­
tu ra 4 5 s t. n o to w an a b y ła w  C zelab iń sk u . N a  
sk u tek m ro zu zan o to w an o  p o w ażn e  u szk o d zen ia  
w  k o m u n ik ac ji, zaró w n o te le fo n iczn e j, jak i k o ­
le jo w ej, sp ó źn ien ia p o c iąg ó w o raz szereg d ro ­
b n y ch p o żaró w . W  d n iu 5 b .m . zare jestro w an o  
w M o sk w ie 5 2 p o żary

W  d a lszy m  p ro g ram ie n ad an e b ęd z ie o k o  
liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie w g w arze k aszu b s ­

k ie j.
C h ó r m ęsk i „D zw o n 4 4 p o d d y rek c ją p ro f. 

W ieczo rk a o d śp iew a: a) N asz B ałty k —  N o w o ­
w iejsk ieg o , b ) H y m n P o m o rsk i p ro f. M o czy ń s- 
k ieg o . O d czy t o b u d o w ie rad jo stacji to ru ń sk ie j  
w y g ło si d y rek to r tech n iczn y P o lsk ieg o R ad ja  
p . W ł. H elle r.

R ó w n ież w  d n . 1 5 b m w g o d z in ach ran ­
n y ch p o p ieśn i „K ied y ran n e w sta ją zo rze 4 , 
b ęd ą n ad an e z W arszaw y w zw iązk u z u ro -  
czy stem  o tw arc iem  rad jostac ji to ru ń sk ie j p ieśn i 
k aszu b sk ie w w y k o n an iu k ap e li lu d ow ej w  
u k ład z ie i p o d d y rek c ją S tan is ław a K azu ro .

fran cu sk o -n iem ieck ieg o .
w ięc jed y n ie ty lk o d o w y sto so w an ia ap e lu p o d  
ad resem  F ran c ji.

P o za tem  d ąży ć b ęd zie H itle r d o o so b is teg o  
sp o tk an ia s ię i to w to w arzy stw ie N eu ra th a z  
F lan d in em  i L av a lem . T em atem  ro zm ó w  m a  b y ć  
k w est  ja zb ro jeń .

R o k 1 9 3 5 m a b y ć , w ed le w y n u rzeń  b . fran ­
cu sk ieg o m in is tra lo tn ic tw a C o ly ‘eg o ro k iem  
zb liżen ia fran cu sk o -n iem ieck ieg o .

W k o ń cu zazn aczy ć n a leży , w d a lszy m  
c iągu p o w tarza ją s ię p o g ło sk i o b lisk iej jak o b y  
p o d ró ży L av a la d o B erlin a .

Kara za niepoczytalny Wybryk Endecki.
D n ia 8 -g o b . m . w sąd z ie g ro d zk im  w T y ­

szo w cach o d b y ła s ię ro zp raw a k arn a p rzeciw  
M ich a ło w i K o lesie , p rezeso w i k o ła S tro n n ic tw a  
N aro d o w eg o w o sad z ie K o m aró w , o raz W ła ­
d y sław o w i W y sło ck iem u i T ad eu szo w i P ach li; 
o sk arżo n y m  o zb eszczeczen ie  em b lem ató w  p ań ­
s tw o w y ch w  d n iu 1 0 -ty m  lis to p ad a r. u b . Z a ­
m iar zn iszczen ia em b lem ató w p ań stw o w y ch  
w y szed ł o d cz ło n k ó w  S tro n n ic tw a N aro d o w eg o  
o sad y K o m aró w  z K o lesą n a cze le . M iał to  
b y ć ak t zem sty p rzec iw m iejsco w y m  o rg an izac ­
jo m  p ro rząd o w y m . Z am iar ten p o stan o w io n o  
zrea lizo w ać w  p rzed d z ień św ię ta  N iep o d leg ło śc i, 
an g ażu jąc d o te j ro b o ty n ie jak ieg o T ad eu sza  
P ach lę . o so b n ik a , k tó ry n iejedn o k ro tn ie ju ż  
w ch o d z ił w  k o liz ję z k o d ek sem  k arn y m . P ach  la  
o trzy m ał za zn iszczen ie ch o rąg w i i g o d ła p ań ­
s tw o w ego 2 0 z ł. g o tów k ą , m ając p rzy tem  p rzy ­
o b iecan e o d K o lesy d a lsze w y n ag ro d zen ie . 
Z ach ęco n y ła tw y m  zaro b k iem  o raz o b ie tn icam i, 
P ach la w y k o n a ł p lan  sw y ch  in sp ira to ró w , k tó rzy  
p rzew id u jąc su ro w ą o d p o w ied z ialn o ść , jak a im  
g ro z i w w y p ad k u u jaw n ien ia źró d ła p rzestęp ­
s tw a u siłow ali w  o sta tn ie j ch w ili zrzu cić ca łą  
w in ę n a P ach lę . W ty m  też d u ch u „G aze ta  
W arszaw ska 4 4 zam ieśc iła sw eg o czasu w iad o ­
m o ść , o p isu jącą p rzeb ieg teg o za jśc ia , p o d a jąc  
w  o b ro n ie is to tn y ch jeg o sp raw có w , iż p aść o n i 
m ieli o fia rą p ro w o k ac ji, rzek o m o in sp iro w an ej  
p rzez n iezn any ch b liże j o so b n ik ó w . N ato m iast  
w św ietle p rzew o d u sąd o w eg o ca łk o w ita w ina  
o sk arżon y ch zo sta ła u d o w o d nio n a i sąd w y d ał 
w y ro k sk azu jący M ich a ła K o lesę n a sześć m ie- 
s ięcy aresz tu , W ład ysław a W y sło ck ieg o ró w ­
n ież n a 6 m iesięcy aresz tu , a T ad eu sza P ach lę  
n a 6 m iesięcy w ięz ien ia , p rzy czem areszt p re ­
w en cyjn y n ie zo sta ł im  za liczo n y .

„Barthou zasłużył się dobrze Ojczyźnie".
P A R Y Ż , 9 . 1 . O g ło szo n o  tu u staw ę , s tw ie r ­

d za jącą , że m in . B arth o u , k tó ry zg in a ł w w al­
ce o p o k ó j, zasłu ży ł s ię d o b rze o jczy źn ie .

Dziennik włoski o Polsce współczesnej.
W ielk i d z ienn ik W ło ch p ó łn o cn y ch „C o r- 

rie re d e lla S era 4 4 o m aw ia w k o resp o n d en c ji 
z W arszaw y  p o d p o w y ższy m ty tu łem sy tu ac ję  
w ew nątrzn ą w P o lsce . K o resp o n d en t d a j e  
w iern y o p is w y siłk ó w , jak ie p o d e jm o w ał M ar­
sza łek P iłsu d sk i, „d o sk o n a ły zn aw ca d u szy  
sw eg o  n aro d u 4* , ab y  o siąg n ąć z jedn o czen ie  k ra ju .

D ale j k o resp o nd en t o p isu je o k res rząd ó w  
p arlam enta rn ych , n ie ża łu jąc c iem n y ch b arw  
d la p rzed staw ien ia te j ep o k i, p o czem , w sp om ­
n iaw szy o zam o rd o w an iu p rez . N aru to w icza ,  
jak o o w id o czn y m  o b jaw ie ro zp asan ia p o lity cz­
n eg o , p rzecho d z i d o zre fe ro w an ia sy tu acji, jak a  
w y tw o rzy ła s ię p o rew o lu c ji m ajo w ej w  P o lsce.

D łu g i s to su n k o w o o k res o d m aja 1 9 2 6 r. 
d o ch w ili o b ecn e j zn aczy w ie lk ą ew o lu c ję, jak a  
d o k o n a ła s ię w p o lity ce w ew n ętrzn e j k ra ju , aż  
d o zm ian y u stro ju i p rzeo b rażeń , d o k o n an y ch  
w d z ied zin ie k o n sty tu c ji p ań stw a .

K o resp o n d en ta w ło sk ieg o za jm u je, o czy w iś ­
c ie sy tu acja , w  jak ie j zn a lazła s ię w P o lsce  
o p o zy c ja p rzec iw rząd ow a.

W  o k resie p o zab ó jstw ie m in . P ierack ieg o , 
czy tam y w  te j k o resp o n d en c ji —  p rasa p o lsk a  
d o m ag ała s ię ro zw iązan ia p arty j o p o zy cy jn y ch . 
A le żąd an ie to w y su w an e tak że p rzez n aró d , 
n ie zo sta ło w y słu ch an e . P o lsk a p o zo staw ia  
w ięc p artjo m p o lity czn y m , p rzeciw n y m  reż im o ­
w i P iłsu d sk ieg o , m o żn o ść ży c ia n a m arg in esie .

K o resp o n d en t cy tu je p rzy te j o k az ji g ło s  
jed n eg o  z p ism  p ro rząd o w y ch  w P o lsce , s tw ie r­
d za jący , że w alk a o b o zu rząd o w eg o w P o lsce , 
p ro w ad zo n a p rzec iw p artjo m p o lity czny m , b y ­
n a jm n ie j n ie zm ierza d o u n iem o żliw ien ia  w o ln e j 
o rg an izac ji p o lity czn e j, lecz zak reśla w y raźn ie  
je j g ran ice .

K o resp o n d en t p ism a w ło sk ieg o u w aża , że  
d o tych czas n ie zd o łan o w P o lsce n ad ać w łaśc i- 
c iw eg o k ie ru n k u w y ch ow aw czeg o m ło d em u p o ­
k o len iu i p rzec iw staw ia s to su n k i, p an u jące w  
„L eg jo n ie M ło d y ch 4 4 s to su nk o m , jak ie faszy zm  
zap ro w ad z ił w o d n iesien iu d o p o d rasta jąceg o  
p o k o len ia .

M ło d z i „n aro d o w i rad y k a li 4 4 ro zw ija ją ak c ję  
p o d z iem n ą , p o d czas g d y in n i m ło d z ień cy u tw o ­
rzy li Z w iązek M ło d y ch N aro do w có w , ro zw i­
ja jący  p ro g ram  an ty sem ick i i szo w in is ty czny .

„S iln a d ło ń s teru je lo sem  P o lsk i i k sz tał­
tu je je j n o w ą d u szę. P iłsu d sk i p o zo sta je ty m , 
k tó ry in sp iru je n aró d , k tó ry p o siad a n ad n aro ­
d em  w ład zę n iezap rzecza ln ą i o lb rzy m ią . P rze ­
m aw ia o n d o n aro d u , jak żo łn ie rz 4 4 .

T em i s ło w am i k o ń czy k o resp o n den t w ło sk i 
in te resu jące w y w o d y  o  s to sn k ach p o lityczn y ch  
w  P o lsce. 

Papież o potędze prasy.
M iasto W aty k ań sk ie, 8 s ty czn ia W  p o n ie ­

d z ia łek p o w izy cie m in . L av a la O jc iec Ś w ię ty  
u d z ie lił p o słu ch an ia d z ien n ik arzo m , k tó rzy to ­
w arzy szy li m in istro w i fran cu sk iem u w p o d ró ży  
d o R zy m u . P rzy te j o k azji O jc iec Ś w ię ty w y ­
g ło sił d o p rzy b y ły ch se rd eczn e p rzem ów ien ie .

„P rasa —  m ó w ił p ap ież —  je st w ielk ą  je śli 
n ie n a jw ięk szą p o tęg ą d n i n aszy ch . T w ierd zą  
n iek tó rzy , że n a jw ięk szą p o tęg ą je s t o p in ja , je s t 
to jed n ak b łąd , a lb o w iem  w ięk szą o d n ie j je s t 
p rasa , k tó ra tę o p in ję u rab ia , k o m en tu je ją , 
p o g łęb ia i ro zg łasza p o ca ły m św iec ie . S k o ro  
zaś p o siad a s ię w ielk ą p o tęgę , p am ię tać  trzeb a 4 
że w iążą s ię z te rn w ie lk ie o b o w iązk i i w ie lk a  
o d p o w ied zia ln o ść 4 4 .

O jc iec Ś w ię ty p o d k reślił d a le j, że n ie w ąt­
p i, iż d z ien n ik arze m ają zaw sze te  o b o w iązk i i 
tę o d p o w ied z ia lno ść p rzed  o czy m a K o ń cząc  sw e  
p rzem ó w ien ie , O jciec Ś w ięty u d z ielił b ło g o sła ­
w ień stw a zeb ran y m  o raz ca łe j F ran c ji.

D ziesią ty M arzec .
1 3  P O W IE Ś Ć .

(C iąg d a lszy ).

—  T ak  je st, —  p o tw ierd z ił w ieśn iak  d u m n ie. 
—  P ete rs w ie , że n ie lu b ię , ab y m n ie p o m ijano  
p rzy tak ich o k az jach .

—  K to b y ł s ir O liv er? —  sp y ta łem .
—  B y ł to  k u zy n  s ir R o g era . Z n alezio n o  g o  

w  k ap licy k lęcząceg o i —  n ieży w eg o .
—  A leż o n d o p e łn ił w aru n k u  1 —  rzek łem .
—  T ak  —  n a p o zó r! K lą tw a p rzeo ra  b rzm ia- 

ła tak , że F u lto n o w ie m ieli u m ierać śm ierc ią  
n ag łą i g w ałto w n ą . S ir O liv er w y śm iew ał s ię  
z teg o , n azw ał k lą tw ę zm arłeg o m n ich a p rze ­
sąd em  i szy d ził z n ie j. T o też d z iw iliśm y s ię  
w szy scy , źe p o m im o to p o szed ł cfo k ap licy —  
lecz n ie u czy n ił o n teg o w w łaśc iw ej m y śli....

—  Jak iem b y ło o rzeczen ie sąd ó w p rzy ­
s ięg ły ch  ?

—  P ara liż se rca, tak sam o  jak  u  s ir R o g era .
P rzy sz ło m i n a m y śl, źe F u lto n  m o że m n ie  

o czek u je , w ró c iłem  w ięc  d o n ieg o i zasta łem  g o  
s to jąceg o p rzy o k n ie i zap a trzo n ego 5 V u licę .

—  G d y w szed łem , o b ró c ił s ię .
—  W iesz co , —  rzek ł, —  p o jadę d z iś je sz ­

cze d o G ran b y C ro ft.

—  N a s tw ie rd zen ie  śm ierc i tw eg o s try ja  ?

—  T ak . U w ażam , żc o b o w iązk iem m o im  
je st b y ć tam  —  je s tem  p rzec ież n ie ty lk o sp ad ­
k o b ie rcą , a le n ad to n a jb liższy m  k rew n ym  zm ar­
łeg o . S try j S tan ley u m arł tak n iesp o d z iew an ą  
i g w ałto w n ą śm ierc ią ! Jeżeli p ad ł o fia rą  
zb ro d n i, to m u szę szu k ać m o rd ercy  !

—  C zy m y ślisz rzeczy w iście , że ch o d zi tu  
o zb ro d n ię ? S try j tw ó j n ie m iał p o d o b n o n ie ­
p rzy jac ió ł, w ca łe j o k o licy k o ch ano g o i sza ­
n o w an o !

—  Ja d o p raw d y n ic n ie m y ślę , —  zaw o ła ł 
R o g er ży w o , —  lecz ch o c iaż n ie w ierzę w  s ta re  
p o d an ia , jak iem je st n ap rzyk ład o w a k lą tw a  
p rzeo ra , to jed n ak .... T rzech m o ich k rew n y ch
u m arło k o le jn o w d z ień teg o p rzek leń stw a —  
trzech  m ężczy zn  w  p rzec iąg u trzech  la t ! D ziw n y  
rzeczy w iśc ie p rzy p ad ek  ! I czy m o żn a to p rzy ­
p ad k iem  n azy w ać ? H am le t m ó w i, że p o m ięd zy  
n ieb em  i z iem ią d z ieją s ię rzeczy , o k tó ry ch  
s ię n ie śn iło n aszy m  filo zo fo m . O d p o w iesz m i 
m o że n a to , że źy jem y w  d w u d ziestem  s tu lec iu !  
A le czy to rzecz zm ien ia  ? C zy te trzy w y ­
p ad k i śm ierc i m o żn a p ro sty m n azw ać p rzy ­
p ad k iem  ?

— M ó j k o ch an y , — rzek łem , ch cąc g o  
u sp o k o ić , —  je s teś zd en erw o w any m  i p a trzy sz  
czarn o n a w szy stk o ....

—  O n ie , —  zaw o ła ł s tan o w czo , —  b y łem  
n erw o w y m , a le te raz o d zy sk a łem ca ły m ó j 
sp o k ó j !

—  N ie w ierz w  tak ie s ta re p o d an ia fam i­
lijn e, n ie m a w  n ich an i o d ro b in y p raw d y  !

—  M o że m asz rac ję , a le b ąd ź co b ąd ź  
m u szę b y ć p rzy b ad an ia c ia ła . T y n ie p o trze ­
b u jesz jech ać zem n ą , jeże li n ie ch cesz .

—  P rzec iw n ie , p o jad ę z to b ą .
S ło w a te u c ieszy ły g o w id o czn ie , lecz za ­

m iar m ó j to w arzy szen ia m u n ie m iał s ię sp e łn ić .
Ju ry zw o łan e b y ło n a szó stą w ieczo rem ,  

o p ią te j zaś p rzy szed ł d o  n as s ir K aro l, u b ran y  
te raz ju ż zu p e łn ie czarn o .

—  P rzy jd ę p o c ieb ie , k u zy n ie , — o w p ó ł 
d o szó ste j, b o m y ślę , że ch cesz b y ć o b ecny m  
p rzy b ad an iu c iała . N atu ra ln ie ! Jesteś p rzec ież  
n a jb liższy m  k rew n ym  i w  d o d a tk u sp ad ko b ie rcą  
zm arłeg o . P o jed z iem y razem .,.,W  m o im  p o w o ­
z ie je st w łaśn ie m iejsce d la d w ó ch o só b .

—  P an E rn d a le p o jed z ie zem n ą . — p rzer­
w ał R o g er ch ło d n o .

—  A h !
P o rce lan o w e o czy d o k to ra , w p atrzy ły s ię  

b ad aw czo w  m o ją tw arz . Z d aw ało m i s ię , że  
w y raz ich b y ł g ro źn y —  lecz m o że m i s ię też  
ty lk o zd aw ało  ! B o s ir K aro l n ie b ard zo b y ł 
m i sy m p aty czn y  !

(C iąg d a lszy n astąp i).
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Kronika.
N o w e m ia s to , d n ia 1 1 . s ty c z n ia  1 9 3 5  r .

P ią te k H o n o r a ty  P .
S o b o ta A rk a d ju a z a  i M o d e s ta  M .
N ie d z ie la . W e r o n ik i

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 7 .4 1 z a c h ó d  o  g o d z . 1 5 .4 6

Przypomnienie w spr. Wykazów młodocianych.
W s z y s tk ie  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e , h a n d lo w e , 

r z e m ie ś ln ic z e  i tp . ( z a  w y ją tk ie m  r o ln ic tw a ) , z a ­
t r u d n ia ją c e  m ło d o c ia n y c h  ( p o n iż e j la t 1 8 ) , z o b o ­
w ią z a n e  s ą  w  c z a s ie  m ię d z y 1 a 3 1 s ty c z n ia  
k a ż d e g o  r o k u p r z e s y ła ć d o I n s p e k to r a P r a c y  
w y k a z  m ło d o c ia n y c h .

N a  p o d s ta w ie  a r t . 1 1 ( D z . U s ta w  N r . 6 5 /2 4  
p o z . 6 3 6 ) .
I n s p e k to r P r a c y  5 9  O b w o d u  ( — ) W .  D ą b r o w s k i .

Uprawianie przemysłu okrężnego w granicznym 
pasie celnym.

Z  d n ie m  3 0  p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 4  r . w e s z ło  w  
ż y c ie  r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o ­
l i te j z d n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 3 r . o p r a w ie  
c e ln e m , o r a z r o z p o r z ą d z e n ie  w y k o n a w c z e M in i­
s t ra  S k a r b u  z d n ia 9  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 4 r .  
W s p o m n ia n e  p r a w o  c e ln e  u c h y la  w s z e lk ie p r z e ­
p is y  c e ln e  p o z o s ta łe p o p a ń s tw a c h z a b o r c z y c h  
m ię d z y  in n e m i r ó w n ie ż  p r z e p is y  d o ty c z ą c e  u p r a ­
w ia n ia  p r z e m y s łu  o k r ę ż n e g o  w  g r a n ic z n y m  p a ­
s ie c e ln y m .

W  m y ś l d a w n y c h  p r z e p is ó w  d la  u p r a w n ia ­
n ia p r z e m y s łu  o k r ę ż n e g o  w g r a n ic z n y m  p a s ie  
c e ln y m  p o tr z e b n e b y ło  o p r ó c z  l ic e n c ji n a p r z e ­
m y s ł o k r ę ż n y  w y d a n e j p r z e z w ła ś c iw e S ta r o ­
s tw o  P o w ia to w e  je s z c z e  o s o b n e  p o z w o le n ie .

Howe 2-złotówki
W  b . ty g o d n iu  p o ja w iły  s ię n a  r y n k u p ie ­

n ię ż n y m  p ie r w s z e  z a p a s y  n o w y c h  m o n e t 2 - z ło -  
to w y c h w y b i ty c h p r z e z M e n ic ę P a ń s tw o w ą  
N o w e 2 - z ło tó w k i o p a t r z o n e s ą w iz e r u n k ie m  
M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o . W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
u k a ż ą  s ię r ó w n ie ż w  o b ie g u n o w e 5 - z ło tó w k i 
te g o  s a m e g o  ty p u .

Z miasta i powiatu.

Srebrne gody małżeńskie.
N o w e m ia s to . W  d n iu 1 0 s ty c z n ia b ie ż ,  

r o k u  m a łż o n k o w ie W ła d y s ła w  i M a r ja S z w a r ­
c o w ie  z N o w e g o m ia s ta o b c h o d z i l i s r e b r n e  g o d y  
m a łż e ń s k ie .

Z e  s t r o n y  R e d a k c ji g a z e ty  s k ła d a m y  z te j  
o k a z j i m a łż o n k o m - ju b i la to m  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia  
n a j le p s z e j p o m y ś ln o ś c i , o r a z d a ls z e g o h a r m o ­
n i jn e g o  p o ż y c ia .

Z sali sądowej.
N o w e m ia s to . W e  ś r o d ę d n ia 9 . I . b r . o d b y ­

ły  s ię w  tu te js z y m  S ą d z ie  G r o d z k im  r o z p r a w y  
k a r n e , n a k tó r y c h  z a s ą d z e n i z o s ta l i :

K a m iń s k i J a n  z S z a f a r m  z a k r a d z ie ż k a f l i  
i m a t. b u d o w l . —  2 m ie ś , a r e s z tu  z z a w ie s z .  
n a  2  la ta .

K ą k o le w s k i T a d e u s z  z T e r e s z e w a  z a k r a ­
d z ie ż  s z c z o te k  i s u r o w c a  d o  r o b ie n ia s z c z o te k  
—  2  m ie ś , a r e s z tu  z z a w ie s z . n a  2 la ta .

P ia s e c k i W ła d . z N o w e g o m ia s ta z a o s z u ­
s tw o , —  6  m ie ś . w ię ź , i k o s z ta  p o s tę p o w a n ia .

T a r a n o w s k i J ó z e f z S z a fa m i z a k r a d z ie ż  
d r z e w a  z la s u  p a ń s tw . 3 ty g o d n ie  a r e s z tu .

M a c k ie w ic z P io t r z L ip in e k z a k r a d z ie ż  
d r z e w a  z  la s u  p o ń s lw . p o  2 0  z ł . g r z y w n y  i z w r o t  
w a r to ś c i w y r z ą d z o n e j s z k o d y .

K a s p r z y c k a  G e r tr u d a z  W a r s z a w y  z a p a s e ­
r s tw o  s k r a d z o n y c h  s k ó r  n a  s z k o d ę  r z e ż n . P ie n -  
c z e w s k ie g o  —  3  m ie ś , a r e s z tu .

S z y b o w ic z J u l ja n  z P o z n a n ia z a z a b r a n ie i 
u k r y w a n ie z a ję te g o  m a n e ż a  —  2  m ie ś , a r e s z tu  
z z a w ie s z . n a  2 la ta .

K a s p rz y c k i S ta n , z a z n ie w a g ę p o l ic ja n ta  i 
p o t łu c z e n ia s z y b  w  a r e s z c ie  —  1 m ie ś , i 3  ty ­

g o d n ie  a r e s z tu .
R y b iń s k i B o i . z G lin k ó w  p o w . d z ia łd . ( o b e ­

c n ie w  w ię z ie n iu ) z a k r a d z ie ż g a r d e r o b y  n a  
s z k o d ę  G a je w s k ie g o  J ó z e fa  z M r o c z n a  —  1 r o k  

w ię z ie n ia . _ _

Do Lubawskiego Komitetu Niesienia Pomocy 
Powodzianom wpłynęły następujące dalsze datki:

Z a  m ie s ią c  l is to p a d  - g r u d z ie ń  1 9 3 4  r .
L is ta s k ła d e k  N r. 4 9 1 .
D r . W ie r z b o w s k i 2  z ł , P r z e r a d z k i L e o p o ld  1 z ł , n ie ­

c z y te ln y  5 0  g r , C z a jk o w s k i W ł. 2  z ł , L e s k a H . 5 0  g r , W ill  
2  z ł , B r o n ie w s k i 1 z ł . W e s o ło w s k i 1 z ł , J a n k o w s k i F r . 1 z ł  
B . ?  5 0  g r , S te fa ń s k a  2 0  g r . P ia s e c k a  1 k o s z u lę , Ż m ije w ­

s k i F r . 5  p a r p o ń c z o c h , Ż e ro  F r . 1 p . ’p a n to f l i , N a d o ln y  
T a d . d r o b n e  to w a r y  z im o w e , M a lis z e w s k i 1  z ł , K a s p r o w ic z  
1 z ł , C z a jk o w s k i 1 z ł , S z u lc  1 z ł , n ie c z y t . 1 z ł , a p t . W o ls k i  

2  u b r a n ia .
L is ta  s k ła d e k  N r. 4 9 2 .
R a s z k o w s k i 2 0  g r , R a c z y ń s k i 5 0  g r , N .N . 5 0  g r , E m -  

p e l 2 0  g r . J a n k o w s k i 1 z ł , R e n k ie l 5 0  g r , K a s z u b o w s k a 1  
z ł, C z a jk o w s k i 3  p , p a p ie r u  l i s to w e g o , L ie tz 2 c z a p e c z k i , 
B a s t ja n o w a  o d z ie ż , Ł ą ż y ń s k a  2 p , p o ń c z o c h , G ie r k o w s k a  
2  c z a p k i - h a lk a -p o ń c z o c h y  i p ió r a .

L is ta  s k ła d e k  N r. 4 9 3 .
A s t 5 0  g r , M r o c z y ń s k i 5 0  g r , J a k ó b  2 0  g r . F ir a ń s k i  

5 0 jg r , P r o n o b is  5 0  g r , D o m a n o w s k i u b r a n ie  i c z a p k ę , K ło ­
s o w s k i  5 0  g r , S z c z e p a ń s k i 5 0  g r , B r e ń s k i 5 0  g r , X . X . 5 0  
g r , C z a jk o w s k i  A lf r . 5 0  g r . T u ło d z ie c k i  3  p .  t r z e w ik ó w  i  ś n ie ­
g o w c e , G o łę b ie w s k i 5 0  g r .
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L is ta  s k ła d e k  N r 4 9 4 .
Ż e la z n a  1 z ł . B ra tk o w s k i 5 0  g r , n ie c z y t . 5 0  g r . D r a -  

s z e w s k a  5 0  g r , P i ła t M a k s . 1 z ł , N N  6 0  g r , W ę g r z y n o w s k i  
5 0  g r , N N  1  z ł , S a le w s k i 5 0  g r , K is ie le w s k a  2 0 g r , E w e r-  
to w s k i p ó ł c tn . k a r to f l i , P a s ie rb y  1 z ł , W e ir e ic h  1 z ł .

L is ta  s k ła d e k  N r. 4 9 5 .
Ś w in ia r s k i 5 0  g r , W y ż lic  5 0  g r , D rz y m a ls k i W ł. 5 0  

J . D r z y m a ls k i 2  k o s z u le , J a g u s z  5 0  g r , L a n g o w s k i 5 0 g r ,  
T ru s z c z y ń s k i 1 u b r a n ie , D e m b ic k a  3 0  g r , B a n a c k i 5 0 g r .  
B re ń s k a  5 0  g r , N N  5 0  g r , M a z u r 2 0  g r , D a k o w s k a  3 p a r y  
t r z e w ik ó w , N N  1 z ł , M a lis z e w s k i 5 0  g r , K a s p rz y c k a 1 tu z .  
p o ń c z o c h ,  K o ś c iń s k i  5 0  g r , K a u s  5 0  g r , F r .  N e u m a n n  1 la m p ę  
n a f to w ą , M is z e w s k a  5 0  g r , C z a jk o w s k a 1 p . b u c ik . , L ic z -  
n e rs k i 1 z ł , K . L ic z n e rs k a  3  z ł , N a r lo c h  2  z ł .

L is ta  s k ła d e k  N r, 4 9 0 .
K u la s iń s k i 3 0  g r . Z ie l iń s k i I g n . 1 z ł , O ls z e w s k a  5 f .  

m ą k i , D r B r a s s e  3  z ł , B a n k  L u d o w y  2 0  z ł , J a m r o ż y  2 0  g r ,  
M . L e s k i 1 z ł , S ie m ie ń s k i 3 0  g r . N N  2 0  g r , K o c h a ń s k i 2 0  
N N  2 0  g r , G o r c z y ń s k i 2 0  g r , J ó z e f K . 2 0  g r , N ik le w ic z 5 0 .

L is ta  s k ła d e k  N r. 4 9 7 .
F r . R o g o w s k i 3 0  F la s z y ń s k i 5 0  g r . A n t. N e u m a n n  2 5  

D z ie k o ń s k i F a u s t 5 0  g r , E lż b ie ta  K a m iń s k a  2 0 g r , F e lik s  
K o w a ls k i 5 0  g r , K a m iń s k i 5 0  g r , F a f iń s k i J ó z e f 1 z ł , L a s ­
k o w s k i 2 0  g r , Ż u ra ls k i B e rn a r d  5 0  g r . F a f iń s k i P io tr  5 0  g r  
D u e e k  W a c ł . 5 0  g r , U k le ja 1 z ł , S z c z e p a ń s k i J o z e f 5 0 g r ,  
P ię c z e w s k i B ro n . 5 0  g r , N N  5 0 g r . K ir z y n o w s k i 5 0  g r , J .  
N e u m a n n  5 0  g r ,  M a rte  L o b e r t  5 0  g r ,  G ie r ło w s k a  5 0  g r ,  P lu c e r  
1  s z a l , N o w a k o w s k i 3 0  g r , K s . D e g n e r 1 z ł , B rz o z o w s k i  
5 0  g r 1 s z a li 2 c z a p k i . C ią g d a ls z y n a s tą p i .

Z żałobnej karty.
M o r tę g i. W  d n iu  6  s ty c z n ia z m a r ła tu  n a  

g r u ź l ic ę  ś . p . M a r ja K u r k o w a , ż o n a P r z e w ó d .  
R a d y  S z k o ln e j i n o w o o b r a n e g o  s o ł ty s a , p o z o s ta ­
w ia ją c t r o je n ie le tn ic h  d z ie c i: N ie c h  o d p o c z y w a  
w  p o k o ju . 

Kurokrady.
M o r tę g i . W  n o c y  z d n ia  8  n a  9 s ty c z n ia  

n ie z n a n i , a z a p e w n ie  b l is c y  z ło d z ie je  s k r a d li  1 8  
k u r , n a le ż ą c y c h  d o  r o b o tn ik ó w  o b s z a r u d w o r ­
s k ie g o . P o m im o  z im n a  n ie b o ją  s ię  c i z ło d z ie je  
lu d z k ie g o  m ie n ia  g r a s o w a ć , p o w ię k s z a ć n ie d o ję  
i ś c ią g a ć  n a  s ie b ie  p r z e k le ń s tw a  p o s z k o d o w a n y c h

Ostrożnie i rozpalaniem ogni pod zamarzniętemi 
pompami.

M ik o ła jk i . W e w to re k  d n ia 8  b m . p r z e d ­
p o łu d n ie m  u  r o ln ik a K r a jn ik a J ó z e f a w  M ik o ­
ła jk a c h , s łu ż ą c y te g o ż W in c e n ty O ls z e w s k i  
w r a z z e s łu ż ą c ą  w z n ie c i l i o g ie ń  p o d p o m p ą w  
p o d w ó r z u , a b y s p o w o d o w a ć je j o d m a r ż n ię c ie .  
W ia tr p o n ió s ł i s k ry  id ą c e  o d  o g n ia  w  k ie r u n k u  
z a b u d o w a ń . I s k r y w d o s ta ły  s ię o tw o r e m  ’ n a  
s t r y c h  s z o p y , g d z ie  z n a jd o w a ło  s ię s ia n o . S ia n o  
m o m e n ta ln ie s ię z a p a li ło , p o w o d u ją c g r o ź n } 7 
p o ż a r , k tó r y  s t r a w i ł s ło m ia n y  d a c h , ' o r a z k o n ­
s t r u k c ję b u d o w li z d r z e w a . S z k o d a w y n o s i  
8 0 0  z ł . B u d y n e k u b e z p ie c z o n y  je s t w  Z a k ł-  
W z a j . U b e z p . n a  2 8 0 0  z ło ty c h .

Hiast party] politycznych — organizacje 
zawodowe.

R y b n o . M ie js c o w e s p o łe c z e ń s tw o  p o c z y n a  
c o r a z le p ie j o r je n to w a ć s ię w  z g u b n y c h s k u t ­
k a c h  u p r a w ia n ia  p o l ity k i  i z a m ia s t tw o r z y ć  r ó ż n e  
p a r t je  p o l i ty c z n e , p o c z y n a  je d n o c z y ć  s ię  w  o r g a ­
n iz a c ja c h s p o łe c z n y c h i z a w o d o w y c h . I ta k  
r o ln ic y , r o z u m ie ją c  z g u b n e  d la s ie b ie i n o w y c h  
w a r s z ta tó w  r o ln y c h  s k u tk i , r o z d r a b n ia n ia  s ię  n a  
r ó ż n e p a r t je p o l ity c z n e , t . j . n a „ e n d e k ó w " ,  
„ lu d o w c ó w " , „ c h a d e k ó w " , , ,e n p e r o w c ó w “  i t . p .  
i u p r a w ia n ie w n ic h d e m a g o g j i o p o z y c y jn e j , 
z je d n o c z y l i s ię w  o r g a n iz a c j i c z y s to  z a w o d o w e j 
t . j . w  K ó łk u  R o ln ic z e m .

Z a  p r z y k ła d e m  r o ln ik ó w p o s z l i r o b o tn ic y ,  
tw o r z ą c  s w ó j z w ią z e k , a  o s ta tn io  i r z e m ie ś ln ic y  
g r u p u ją c  s ię w „ T o w a r z y s tw ie S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w " . S z k o d a  ty lk o , ż e d o  z a r z ą d u  
te g o ż  to w a r z y s tw a  p o w o ła n o  lu d z i z u p e łn ie  n ie ­
o d p o w ie d n ic h i n ie z d a ją c y c h s o b ie d o k ła d n ie  
s p r a w y  z e  s w y c h  p o s tę p k ó w  s z e r z ą c y c h  d e m a -  
g o g ję w  s to s u n k u  d o  in n y c h  o r g a n iz a c y j ( ś la d y  
s z k o ły  e n d e c k ie j , z  k tó r e j w y s z li ) , c z e m  z a m ia s t  
z je d n a ć  s o b ie  r e s z tę  n ie z r z e s z o n y c h  r z e m ie ś ln i ­
k ó w  i s y m p a t je m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a ,  
w p r o w a d z ą n ie s m a k  i r o z g o r y c z e n ie . J e s t n a ­
d z ie ja , ż e  n a n a jb l iż s z e m p o s ie d z e n iu z d r o w o  
m y ś lą c y  c z ło n k o w ie , k tó r y c h  n  a  p  e  w  n  o je s t  
w ię k s z o ś ć , w y b io r ą  d o z a r z ą d u lu d z i ś w ia d o ­
m y c h  s w e g o  c e lu i z a d a n ia , k tó r z y p r a c o w a ć  
b ę d ą  z p o ż y tk ie m  d la r z e m io s ła , m a ją c je d n o ­
c z e ś n ie  n a  w z g lę d z ie d o b r o  P a ń s tw a .

Dziecko wpadło do garnka z wrzącą wodą.
Z a r y b in e k p o w ia t d z ia łd o w s k i . W s k u te k  

b r a k u  n a le ż y te g o d o z o r u p r z e z r o d z ic ó w n a d  
m a ło le tn ie m i d z ie ć m i , c o r a z c z ę ś c ie j z d a r z a ją  
s ię c ię ż k ie  w y p a d k i k a le c tw a a n a w e t i ś m ie r c i  
ty c h  o s ta tn ic h , ja k  to  m ia ło m ie js c e n ie d a w n o  
w  s ą s ie d n ie j w io s c e  w  R y b n ie , g d z ie 3 - le tn ie  
d z ie c k o  M o d r z y ń s k ic h , p o z o s ta w io n e b e z  o p ie k i  
o s ó b  s ta r s z y c h , z n a la z ło  ś m ie r ć w  p ło m ie n ia c h .

P o d o b n y w y p a d e k , le c z m n ie j g r o ź n y  w  
s k u tk a c h  z d a r z y ł s ię w  ty c h  d n ia c h  ta k ż e  w  r o ­
d z in ie W a n d z id łó w , a m ia n o w ic ie z p o w o d u  
n ie d o p i ln o w a n ia , c ię ż k o p o p a r z y ło s ię 2 - le tn ie  
d z ie c k o , w p a d a ją c  d o g a r n k a  n a p e łn io n e g o  
w r z ą c ą  w o d ą . P o m im o  s i ln e g o p o p a r z e n ia  je s t  
je s z c z e  n a d z ie ja  u tr z y m a n ia d z ie c k a  p r z y  ż y c iu .

Odbiór bekonów.
N o w e m ia s to . N a jb liż s z y  s p ę d b e k o n ó w  w  

N o w e m m ie ś c ie  o d b ę d z ie s ię  1 5 I . 1 9 3 5  r . ( w to ­
r e k ) p r z y c z e m  ty tu łe m  p r ó b y  p r z e p r o w a d z o n y  
b ę d z ie  k o la m i ta k , b y  p r o d u c e n c i n ie  b y l i n a ­
r a ż e n i n a z b y t w c z e s n e p r z y b y w a n ie n a  s p ę d .  
D la te g o  te ż  n a le ż y  ś c iś le  z a s to s o w a ć s ię d o  p o ­
n iż e j p o d a n e j k o le jn o ś c i i c z a s u  o d b io r u  o d  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k ó ł i n ie  p r z y je ż d ż a ć  z a  w c z e ś n ie .

K o le jn o ś ć  k ó ł : M . B a łó w k i g o d z . 7 .2 0 , K u ­
r z ę tn ik  7 .5 0 , L e k a r ty  8 .1 5 , M a r z ę c ic e  8 .4 0 , M i­
k o ła jk i 9 .0 0 , M r o c z n o 9 .3 0 , N o w e m ia s to  9 .5 0 ,  
N o w y d w ó r 1 0 .1 5 , N ie m . B r z o z ie 1 0 .4 5 , Z a ją c z -  
k o w o  g o d z . 1 1 .0 0 .

Z a ja z d d o  w a g i p o d o b n ie ja k p o p r z e d n ie m  
r a z e m , ty lk o  I k o ło  m a s ię z a tr z y m a ć n a w y ­
s o k o ś c i d w o r c a i d o p ie r o  p o  o d e b r a n iu  z c a łe g o  
K o ła p o d je ż d ż a d r u g ie  i t . d .

W y p ła ta  w  p o c z e k a ln i n a  d w o r c u .
P , P . P r e z e s i K ó ł w in n i  s ię  z a ją ć , b y  w s z y s ­

c y  c z ło n k o w ie  d a n e g o  K o ła p r z y b y li n a s p ę d  
r ó w n o c z e ś n ie  n a  o z n a c z o n ą  g o d z in ę , n a  s a m y m  
z a ś s p ę d z ie  d o p i ln o w a ć p o r z ą d k u  w  K o le .

P p r z y p o m in a m  r p w n ie ż w s z y s tk im  p r o d u ­
c e n to m  o u s u n ię c iu z a w c z a s u ś w in io m  w s z e l ­
k ic h  d r u tó w  i k la m e r , w  p r z e c iw n y m  b p w ie m  
r a z ie  b e k o n y  n ie z o s ta n ą  o d e b r a n e .
I n ż . Z d z is ła w  W ło d e k , in s tr , h o d o w l. P . T . R .

Kącik porad prawnych.
S p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  w  w y p a d k a c h  u tr a ty  

o b l ig a c y j P o ż y c z k i N a r o d o w e j.
J e d e n  z  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  z a g u b iw s z y  o b l i ­

g a c je  P o ż y c z k i N a r o d o w e j ,J z w ró c i ł  s ię  d o  R e d a k c j i  
n a s z e g o  p is m a  z p r o ś b ą  o  p o in f o r m o w a n ie  g o , w  
ja k i s p o s ó b  p o w in ie n  s ię s ta r a ć o w y d a n ie  m u  
n o w e j o b l ig a c ji . P o n ie w a ż  s p ra w a ta m o ż e z a ­
in te re s o w a ć  s z e rs z y  o g ó ł  p o s ia d a c z y  o b l ig a c y j ,  p o -  
d a je m y  w  r a m a c h  k ą c ik a  w y c z e r p u ją c ą  o d p o w ie d ź : 

R o z p o r z ą d z e n ie  M in is t ra  S k a rb u  z  d n ia  1 8  s ie r p n ia  1 9 3 4  
r .  m ó w i,  ż e  w ła ś c ic ie l  u tr a c o n e j ( z a g in io n e j lu b  z n is z c z o n e j )  
o b l ig a c j i P o ż y c z k i N a ro d o w e j m o ż e  w y s tą p ić  d o U rz ę d u  
D łu g ó w  P a ń s tw a  z  p is e m n y m  w n io s k ie m  o  je j u n ie w a ż n ie n ie  
i w y d a n ie  m u  o b l ig a c j i n o w e j , te jż e  w a r to ś c i im ie n n e j .

W n io s e k  o  u n ie w a ż n ie n ie o b l ig a c ji w in ie n z a w ie r a ć  
p r z e d s ta w ie n ie  o k o l ic z n o ś c i,  w  ja k ic h  o b l ig a c ja  z o s ta ła  u tr a ­
c o n a . Z a  w ła ś c ic ie la  o b l ig a c j i  u w a ż a  s ię  o s o b ę ,  k tó r a  w  c h a ­
r a k te rz e  w ła ś c ic ie la  d a n e j o b l ig a c j i  je s t  z a p is a n a  w  e w id e n ­
c j i U rz ę d u  D łu g ó w  P a ń s tw a . U rz ą d  D łu g ó w P a ń s tw a  p o  
o tr z y m a n iu  ta k ie g o  w n io s k u  o g ła s z a  w  M o n i to rz e P o ls k im  
d w u k ro tn ie  w  o d s tę p ie  ty g o d n io w y m  ta k ie g o  w n io s k u ,  w z y ­
w a ją c  p o s ia d a c z a  lu b  in n e  o s o b y ,  r o s z c z ą c e  s o b ie  p r a w a  d o  
o b ję te j w n io s k ie m  o b l ig a c ji , a b y  p r z e d u p ły w e m  t r z e c h  
m ie s ię c y  o d  d a ty  d r u g ie g o  o g ło s z e n ia  o k a z a li tę  o b l ig a c ję  
U rz ę d o w i D łu g ó w  P a ń s tw a ,  lu b  te ż  z g ło s il i p r z e c iw k o je j  
u n ie w a ż n ie n iu  u m o ty w o w a n y  s p r z e c iw .

O  i le  w  w y z n a c z o n y m  te r m in ie  n ik t n ie z g ło s i s ię  
z  o b l ig a c ją , a n i n ie  w n ie s ie  s p r z e c iw u , U rz ą d  D łu g ó w  P a ń s ­
tw a  u n ie w a ż n i o b l ig a c ję , o g ło s i o u n ie w a ż n ie n iu je j w  
M o n i to r z e  P o ls k im  i w y d a  w n io s k o d a w c y  n o w ą o b l ig a c ję  
te jż e w a r to ś c i im ie n n e j b e z  k u p o n ó w .

P o d a n ia  w  s p r a w ie  u n ie w a ż n ie n ia o b l ig a c ji P o ż y c z k i  
N a ro d o w e j s ą  w o ln e  o d  o p ła ty  s te m p lo w e j .

ff7olna trybuna.
Ś w ia d c z y ! s ię  c y g a n  s w o je m i d z ie ć m i.

Krzemieniewo. P la c ó w k a tu t. Z . S . p r a c u je in te n -  
z y w n ie  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m , s z c z e g ó ln ie  o d  c z a s u  r e o r ­
g a n iz a c j i O d d z ia łu  Z w ią z k u  S tr z e l , p r z e z  p . J . Z u ra ls k ie g o .  
N a tu ra ln ie  ż e  z r o d z il i s ię  m o m e n ta ln ie  je g o w ro g o w ie  b o  
k to  ś p i d u ż o  m a  p r z y ja c ió ł, m ó w i p r z y s ło w ie , k to d z ia ła ,  
z a w s z e z n a jd z ie  w ro g ó w  p r z e c iw  s o b ie . I le k r o ć  c z ło n k o w ie  
Z . S . p o s p ie s z a l i d o  s z k o ły n a z e b r a n ie , ty le r a z y o w i  
„ w y c h o w a n i w  m y ś l z a s a d  k a t . i n a r o d o w y c h “ |z g ro m a d z a l i  
s ię  w  k n a jp ie , b o  w ó d k a  k r z e p i , a le  u p a d łe g o  d u c h a  k tó r y  
n ie  m a  o d w a g i p o  t r z e ź w e m u c z c ić s w y c h p r z y w ó d c ó w  
i „ p r o w o d y r ó w * *  W  s w e j ś le p o c ie i c h o ro b ie e n d e c k ie j  
z a p o m ia łe ś  K u m ie  z  K r z e m ie n ie w a o  te m  b y p o d a ć f a k ­
ty  r z e c z y w is te tw ie r d z ą c , ż e „ s t rz e le c S tr z e lc a o k r a d ł“  
a  ja  c i o ś w ia d c z a m , ż e  n ie  b y ł to s t r z e le c , a le k u z y n  
p a t ro n a  tu te js z e g o  K . S . M . P . K lo n o w s k ie g o . B y ł n a to m ia s t  
S t . K lo n o w s k i k a n d y d a te m  n a  c z ło n k a  Z . S . a p o t r z e c h  
m ie s ią c a c h  m ia ł b y ć  p r z y ję ty  n a  c z ło n k a  o  i le b y  w y k a z a ł  
d u c h a  o b y w a te ls k ie g o  i p r a c o w a ł w  m y ś l z a s a d  Z . S . P i ­
s a łe ś K u m ie  ż e  b y ły  a ta k i n a  w a s z ą  { m ło d z ie ż , w y c h o w a n ą  
p o  k a to l ic k u . C ie k a w e  te d y  s ą  te  z a s a d y  k a t . o r g a n iz a c ji ,  
k tó r a  o d s u w a  z e  s w e j o r g a n iz a c j i u b o g ic h c z ło n k ó w , b o  
c i n ie  m a ją  g r o s z a , b y  g o  p r z y  o k a z j i s t ra c ić w  k n a jp ie ,  
r e w a n ż u ją c  s ię  s w y m  k o le g o m . A z e b r a n ia p o u f n e o d  
k tó r y c h  o d s u w a  s ie  c z ło n k ó w  u b o ż s z y c h ? C z y ż to je s t  
p o s tę p o w a n ie  w  m y ś l h a s e ł C h ry s tu s o w y c h ?

A  d a le j , g d y  b y ło  w a s z e  n a jw ię k s z e  ś w ię to  p a tr o n a ,  
ja k ie ż  u s ły s z e l iś c ie  s ło w a  z a m b o n y , k ie d y to k a t . m ło ­
d z ie ż  z a w io d ła  s w e g o  d u s z p a s te rz a , p r z e z  n a s  ta k b a r d z o  
s z a n o w a n e g o , id ą c e g o  z a w s z e  w  m y ś l p r a w d y  b e z w z g lę d ­
n e j i s p r a w ie d l iw o ś c i , k tó r y  z g o r y c z ą w  s e r c u m u s ia ł  
w y rz e c  w  o w y m  d n iu  s ło w a  p r a w d y : „ A  g d z ie ż  K . S . M .  
z K u r z ę tn ik a , g d z ie ż  K rz e m ie n ie w o  ? “  S a m  s ię  z a w s ty d z i ­
łe m  i p o m y ś la łe m . O  g r o b y  p o b ie la n e , k tó rz y  p o d s z y l iś c ie  
s ię  p o d  p ła s z c z  r e l ig j i i o r g a n iz a c j i k a t . , a n ie  r o z u m ie ją c  
je j z a s a d , w y p a c z a c ie  je .

M ło d z ie ż  s w ą  p r z e d s ta w ia s z  id e a ln ie , n ie z a g lą d a ją c  
d o  je j w n ę tr z a , a n ie  w ie s z  o  te m , ż e ś w ia d c z y ł s ię  c y g a n  
s w o je m i d z ie ć m i .
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Błogosławieństwo Ojca św. dla Francji.
C itta d e l V atican o . P ap ież p rzy ją ł d z ien­

n ik a rzy f ran cu sk ich , k tó rzy p rzy by li z o k az ji 
w izy ty L av a la. O jc iec św . w y g łos ił d o d z ien­
n ik a rzy b ard zo serd eczn e p rzem ó w ien ie , m . in . 
p o d k reś li ł, zn aczen ie p rasy , w p ły w a jące j n a 
k sz ta łto w an ie s ię o p in ji p u b liczn e j, u d z ie la jąc 
o b ecny m b ło go s ław ień stw a , O jc iec św . p o d k reś­
l i ł, że b ło g o s ław ień stw a teg o u d z ie la ca łe j 
F ran c ji, k tó ra jes t m u b ard zo d ro g ą .

Znaczny wzrost bezrobocia.
W A R S Z A W A 9 . 1 . L iczb a b ezro b o tn y ch n a 

te ren ie ca łeg o p ań stw a n a p o d staw ie d an y ch 
b iu r p o śred n ic tw a p racy F u n d u szu B ezro b o c ia 
w y n o siła w d n iu 5 b m . 4 2 9 .1 1 9 o só b , co stan o­
w i w zro st b ezro b o c ia w  sto su nk u d o ty g o d n ia 
u b ieg łeg o o 2 0 .9 4 6 o só b .

Wody Bałtyku cofnęły się o 50 metrów. 
O b fity p o łó w b u rszty n u n a n aszem w y b rzeżu 

m o rsk iem .

R y b acy k aszu b scy zao b serw o w a li n iezw y­
k łe i n iep am ię tn e o d la t z jaw isk o zn aczn eg o 
o p ad n ięc ia o tw arteg o B a łty k u n a o d c in k u p o­
m ięd zy p rzy ląd k iem R ó zew sk im a w io sk ą O stro­
w em . W o d a o d esz ła o d b rzeg u n a p rrzesz ło 
5 0 m etró w ed n o rm a ln eg o stan u , o d słan ia jąc 
zn aczn ą p rzestrzeń d n a . R y b acy w szczę li n a­
ty ch m iast p o szu k iw an ia b u rsz ty nu i zn a leź li 
w iele b ry łek b u rsz ty n o w y ch , w ażący ch d o 4 0 0 
g ram ó w . W śró d g łazó w n a tra f io n o n a w ie lk ą 
i lo ść ry b p rzew ażn ie zm arźn ię ty ch . P rzy czyn ą 
tak w ie lk ieg o i g w a łto w n eg o o p ad n ięc ia w ó d 
B a łty k u b y ł w ie jący o d d łu ższeg o ju ż czasu 
w ia tr p o łu d n io w o -w sch o d n i, k tó ry p rzez o d e­
p ch n ięc ie w ó d o d b rzeg u sp o w o d o w a ł o b n iżan ie 
s ię p o z iom u n o rm aln eg o . O b ecn ie p o z io m w ó d 
zn aczn ie s ię p o d n ió s ł.

Intenzywna litwinizacja obszaru kłajpedzkiego.
K R Ó L E W IE C . P reu ssisch e Z tg . d o n o si o 

l iczn y ch za jśc iach w szk o łach n a te ry to r ju m 
o b szaru k ła jp ed zk ieg o , sp o w o d o w an y ch w p ro­
w ad zen iem języ k a l iew sk ieg o jak o w y k ład o w e­
g o . W  szk o le w  K re ty n d ze d z iec i w y p o w ied z ia ły 
p o słu szeń stw o n au czy c ie lce i zm u siły ją d o 
o p u szczen ia k lasy . W  K ark e lb ek u o d p o w iad a ły 
d z iec i n au czy c ie lo w i ty lk o p o n iem ieck u , a g d y 
ch c ia ł je u k arać , zaczę ły s ię b ro n ić tak , że w y ­
w iąza ła s ię b ó jk a m iędzy n au czy c ie lem a u czn ia­
m i. W  in n e j m ie jsco w o śc i d z iec i o d p o w iad a ły 
n au czyc ie lo w i ty lk o w ted y , g d y zw racał s ię d o 
n ich p o n iem ieck u . W  w ie lu szk o łach ro d z ice 
i d z iec i w y sto so w a li l isty d o n au czy c ie li, że 
d z iec i ty lk o  w ted y b ęd ą o d p o w iad ać n a p y tan ia , 
o i le zo stan ie w p row ad zo n y w y k ład o w y język 
n iem ieck i.

Groźny pożar w zakładach drzewnych.
C zersk . P o w sta ły w zak ład ach f irm y  

P rzem y sł D rzew ny “ H erm an n S ch u tt“ p o żar 
zn iszczy ł g m ach m aszy n o w n i w raz ze zn a jd u ją- 
cem i s ię tam m aszy n am i o raz d ach n a k o tło w n i. 
P o w sta łą szk o d ę o b licza s ię n a su m ę o k o ło 
1 0 0 .0 0 0 z ł. S p a lo n y o b jek t b y ł u b ezp ieczo n y n a 
su m ę 5 4 .9 0 7 z ł. P o żar p o w sta ł p raw d o p o d o b n ie 
w sk u tek w ad liw e j k o n stru k c ji k o m in a . P o d czas 
ak c ji ra to w n icze j o k o ło g o d z . 1 8 ru n ą ł k ilk a  
m etró w w y so k i m u r, g rzeb iąc k ilk a za ję ty ch 
ak c jp ra to w n iczą o só b , z k tó ry ch 3 o d n io s ły 
p o w ażn e o b rażen ie c ia ła . D w ie o so b y p rzew ie­
z io n o d o szp ita la w C h o jn icach , zaś trzec ią 
p o zo staw io n o n a o p iece ro d z icó w .

Zastrzelił się w żartach.
P o zn ań . W e W rześn i w y d arzy ł s ię trag i­

czn y w y p ad ek m im o w o lneg o sam o b ó jstw a . 2 6 - 
le tn i F ran c iszek M ich a lak , n ie m o g ąc w y jąć 
n ab o ju z rew o lw eru , d w u k ro tn ie p ró b o w a ł w y ­
strze lić , n ab ó j jed n ak n ie w y p alił. M ich a lak w  
p rzek o n an iu , że n ab ó j jest zep su ty , p rzy ło ży ł 
so b ie d o sk ro n i i śm ie jąc s ię o św iad czy ł d o m o ­
w n ik o m , że s ię zastrze li.

N ac isn ą ł n a cy n g ie l, ty m razem jed n ak n a­
b ó j w y p a lił, k ładąc M ich a lak a tru p em n a m ie jscu .

Spadający samolot zabił 11 żołnierzy.
L O N D Y N , 8 . 1 . W czas ie m an ew ró w w  

p o b liżu K arach i sam o lo t w y k o n y w a ł p o zo rn y 
a tak n a o d d z ia ł żo łn ie rzy .

W  p ew n y m m o m en c ie sam o lo t, k tó ry o p ad ł 
n isk o , n ie zd o ła ł ju ż w zn ieść s ię w  g ó rę i ru n ą ł 
p o m ięd zy żo łn ie rzy , 1 1 lu d z i zo sta ło n a m iejscu 
zab y ty ch , a b ard zo w ie lu o d n io s ło ran y .

Z a ło g a sam o lo tu d o zn a ła ty lk o n iezn acz­
n y ch o b rażeń . 

Projekt ustawy sterylizacyjnej w Anglji.
L O N D Y N , 7 styczn ia . N a jed n e j z n a jb liż­

szy ch ses ji Izb y G m in rząd an g ie jsk i zam ierza 
w n ieść p ro jek t u staw y ste ry lizacy jn e j d la u m y s­
ło w o i f izy czn ie u p o śled zo n y ch . W ed le o b liczeń 
au to ró w p ro jek tu l iczb a ty ch o só b w y n o si w  
A n g lji  2 5 0 .0 0 0 . W ed le p ro jek tu u staw y , za­
b ieg o w i stery lizacy jn em u b ęd ą s ię m o g ły p o d­
d aw ać ró w n ież d o b ro w o ln ie w szy stk ie o so b y , 
k tó re ze w zg lęd u n a ch o ro b y d z ied z iczn e p ra­
g n ą p o zo stać b ez p o to m stw a.

Program Radjowy.
Warszawa — sobota 12. I.

6 4 5 —  8 .0 0 A u d y c ja p o rann a 1 1 .5 7 S y g n \t czasu 1 2 .0 0 H ejn a ł z 
K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m o śc i m eteo r 1 2 .0 5 C o d z. P rzeg l. P rasy P o lsk ie j 
1 2 1 0 K o n cert Z esp . 1 3 .0 0 D z ien n ik p o lu d . 1 3 .0 5 P ły ty 1 5 3 0 W iad o m . 
o ek sp . p o lsk im 1 5 .3 5 P rzeg ląd g -e łd o w y 1 5 .4 5 N ajn o w sze n ag ran ia 
n a p ły tach 1 6 .3 0 W eso ła au d y c ja d la d z iec i ze L w o w a 1 7 .0 0 K o n cert 
m u zy k i lek k ie j 1 7 .5 0 Jak ie b ęd ą n asze d z iec i —  o d czy t 1 8 .0 0 W iad o­
m o śc i ro ln icze 1 8 .1 0 Z y c ie k u ltu r, i arty st. sto licy 1 8 .1 5 R ec ita l o rg a­
n o w y z P o zn an ia 1 8 .4 5 R ep o rtaż z K rak o w a 1 9 0 0 K o n cert C h ó ru L u ­
tn ia 1 9 .2 0 O d czy t ze L w o w a 1 9 .3 0 P ły ty 1 9 .4 5 P ro g ram n a d z ień n ast. 
1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e 2 0 .0 0 M u zy k a lek k a 2 0 4 5 D z ien n ik w iecz.

2 0 .5 5 Jak p racu jem y w  P o lsce 2 1 0 0 K o n cert w ieczo rn y 2 1 .4 5 S zk ic l i ­
terack i 2 2 . 0 K o n cert rek lam o w y 2 2 1 5 M u zyk a tau eczn a z h o te lu P o - 
lo n ja 2 3 .0 0 W iad o m o śc i m eteo ro l. d la k o m . lo tu . 2 3 .0 5 M u zy k a tan e­
czn a z p ły t 2 4 .0 0— 1 .0 0 M u zy k a tan eczn a z d an c in g u O aza.

Warszawa — niedziela 13. i.
9 .0 0— 1 0 .0 0 A u d y cja p o ran n a 1 0 .0 0 N ab o żeń stw o z P o zn an ia 1 1 ,5 4 

S y g n a ł czasu 1 3 ,o o H ejn a ł z K rak o w a 1 2 ,o 3 W iad o m . m eteo r. 1 2 ,0 5 
1 2 ,1 5 P o ran ek m u zy czn y 1 3 ,o o P rzez lu d y i m o rza 1 4 ,o o M u zy k a lek k a 
1 5 ,o o T r ze L w o w a 1 5 ,1 5 P io sen k i 1 5 ,2 5 P rzeg ląd ry n k ó w p ro d u k tó w 
ro ln y ch 1 5 ,3 5 W iązan k a m arszo w a 1 5 ,4 5 P o g ad an k a ro ln icza 1 6 ,o o 
R y w ale 1 6 2 o R ec ita l śp iew aczy 1 6 ,4 5 Ż y c io ry s L isa -K u li 1 7 ,o o M u zy­
k a d o tańca 1 7 ,5 o O d czy t 1 8 ,o o T ealr w y o b raźn i 1 8 ,4 5 O d czy t z cy k­
lu 1 9 ,o o— 1 9 ,4 5(M u zy k a lek k a 1 9 .5 o F e lje to n ak tu a ln y 2 o ,0 o K o n cert 
2 o ,4 5 D z ien n ik w lecz 2 o ,5 5 Jak p racu jem y w  P o lsce 2 1 ,o o N a w eso łe j 
lw o w sk ie j fa li 2 1 ,3 o W iado m o ści sp o rt 2 1 .4 5 S k rzy n k a p o cz to w a tech n 
2 2 ,2 5 M u zy k a tan 2 3 ,o o W iad o m m eteo r d la k o m lo tn icze j 2 3 ,o 5— 2 3 ,3 o 
D c m u zy k i tan .

Warszawa — poniedziałek 14. I.
6 .4 5 —  8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n ał czasu 1 2 .0 0 H ejna ł z 

K rak o w a 1 2 ,0 3 W iad o m . m eteo ro l. 1 2 ,0 5 C o d z . P rzeg l. P rasy P o lsk ie j 
1 2 ,lo K o n cert 1 3 ,o o D z ien n ik p o łu d n 1 3 ,o 5 M u zy k a sa lo n o w a 1 5 ,3 o 
W iad o m o ści o ek sp p o lsk 1 5 ,3 5 P rzeg ląd g ie łd o w y 1 5 ,4 5 M u zy k a sa l 
1 6 ,4 5 L ek c je języ k a n iem ieck ieg o 1 7 ,o o R epo rtaż 1 7 ,3 5 P ieśn i 1 7 ,5 o 
O d czy t z K ato w ic 1 8 ,o o S k rzy n k a p o czt ro ln 1 8 ,lo P rzeg ląd f ilm o w y  
1 8 ,1 5 R ecita l fo rtep 1 8 ,45 O b razek d la d z iec i sta rszy ch 1 9 ,o o A u d y c ja 
strze leck a 1 9 ,2 5 C h w ilk a sp o łeczn a 1 9 ,3 o W alk a o sz tu k ę p o lsk ą 1 9 ,4 5 
P ro g ram n a d z . n ast. 1 9 ,5 o W iad o m o śc i sp o rto w e 2 o ,o o M u zy k a lek k a 
2 o ,4 5 D z ien n ik w iecz 2 o ,5 5 Jak p racu jem y w P o lsce 2 !.o o K o n cert 
2 1 ,4 5 O d czy t z K rak o w a 2 2 ,o o K o n cert rek lam o w y 2 2 ,1 5 M u zy k a taa 
2 3 .0 0 W iad o m o ści m eteo r, d la k o m un ik , lo tn . 2 3 ,o 5 -2 3 ,3 o D c m u z tan ,

Bydło i trzoda chlewna.

Giełda zbożowa w Poznaniu

W  d n iu 8 . I , 1 9 3 5 r . n a g ie łd z ie w  P o zn an iu
. Ś W IN IE

i łaco n o za 1 0 0 k g .

p e ł lo m ięs is tc p o n ad 1 5 0 k g . —
p e łn o m ięs is te 1 2 0— 1 5 0 k g 5 8— 6 0 z ł
p e łn o m ięs is te 1 0 0— 1 2 0 k g . 5 4— 5 6 z ł
p e łn o m ięs is te 8 0— 1 0 0 k g . 5 0 -  5 2 z ł
m ięsiste p o n ad 8 0 k g . 4 4 -4 8 z ł
m ac io ry i p ó źn e k astra ty 4 2 -5 0 z ł
św in ie b ek o n o w e

K R O W Y
p e łn o m ięs is te . tu czn ik i . , 5 4— 5 8 z ł
d o d ize o d ży w io n e 2 6— 3 0 z |
m iern ie o d żyw io n e 2 0— 2 z j

C IE L Ę T A
n a jp rzed n ie jsze , w y tu czo n e . 5 6— 6 2 z
d o b rze o d ży w io n e 4 2 -4 6 z ł
m iern ie o d ży w io n e

JA Ł O W IC E
3 6 -4 0 z ł

•
p e ł o m ięs isle tu czn ik i,* 5 4— 5 8 z ł
d o b rze o d żyw io n e 3 8 -4 2 z ł

W O Ł Y
p e łn o m ięs is te , tu czn ik i 5 4 -5 8 z ł
m in en ie o d ży w io n e 2 8 -3 0 z ł

B U H A JE
p e łn o m ięs is te , tu czn ik i 4 8 -5 2 z ł
m iern ie o d ży w io n e 2 4 -2 6 z ł

O W C E
p e łn o m ięs is te jag n ię ta m ło d e sk o p y , —
d o b rze o d żyw io n e . , , , — -

Giełda pieniężna-S an k P o lsk i p łac ił w  d n iu 9 . 1 .1 9 3 5 za 
d o la ry am ery k ań sk ie 5 ,3 0— 5 ,3 3 fu n ty sz te r lin g ow 2 6 ,4 3 
f ran k i szw a jcarsk ie 1 7 2 ,6 5 f ran k i f ran cusk ie 3 4 ,9 0
g u ld eny g d ań sk ie 1 7 2 ,7 2 l iry  w ło sk ie 4 5 ,2 5

f lo ren y h o len d ersk ie 3 5 8 ,70

N o to w an ia z d n ia 9 . 1 . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o
Z y to 1 5 ,2 5 -  1 5 ,5 0
P szen ica 1 5 ,5 o -  Ib  0 0
Jęczm ień b ro w aro w y 2 0 ,2 5 -  2 0 ,7 5
Jęczm ień jed n o lity’ i  9 ,0 0 -  1 9 ,5 0
Jęczm ień zb io ro w y 1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5
O w ies 1 5 .2 5— 1 5 ,5 0
O tręb y ży tn ie 1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0
O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 0 ,8 5 -1 1 ,3 5
O tręb y (śred n ie) 1 5 ,5 0 -1 5 ,75
G o rczy ca 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0
G ro ch V ik to r ja . 4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0
G ro ch F o lg ie ra 3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A n to n i M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie .
W y d aw ca C elesty n M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie.

Z a n ad esłan e ży czen ia i l iczn ie

S o k azan e d o w o d y ży cz liw o śc i z o k az ji M  

n aszy ch sreb rn y ch g o d ó w m ałżeń sk ich , 

sk ład am y w szy stk im sta rop o lsk ie

I „B ó g zap łać*1 |

Władysław i Marja Szwarcowie.

Nowemiasto w sty czn iu 1 9 3 5 r .

S taro stw o P o w ia to w e L u b aw sk ie
R ef. R o ln ic tw a i R ef. R o ln .

C en a ca łeg o o b jek tu łączn ie z in w en ta rza­
m i, zas iew am i, zap asam i i u p raw am i w y n o si 
3 6 .1 7 2 ,—  z ło ty ch w  z lo c ie .

P ie rw sza sp ła ta w y n o si 1 2 .0 0 0 z l. R esz ta 
cen y k u p n a zak red y to w an ą zo stan ie n a la t 4 1 
(n a ży czen ie n ab y w cy n a k ró tszy o k res czasu ) 
sp łacan a w  p ó łro czn y ch ra tach am o rty zacy jn y ch

Z g ło szen ia n a n ab y c ie o m aw ian e j o sad y 
sk ład ać n a leży w te rm in ie d o d n ia 5 -g o lu teg o 
1 9 3 5 r . d o S taro stw a P o w ia to w eg o w  N o w em­
m ieśc ie n a p rzep iso w ych fo rm u la rzach w y d aw a­
n y ch b ezp ła tn ie w  k ażd em S taro stw ie .

W szelk ich b liższy ch jeszcze in fo rm acy j u - 
d z ie la za in te reso w an y m k o m isarz z iem sk i, p rzy 
S taro stw ie w P o w ia to w em w B ro d n icy .

Za Starostę Powiatowego: (—) Pawlik,
k o m isarz z iem sk i.

K u p u jem y p o cen ach n a jw y ższy ch

i wszelkie

KONICZYNY
„Rolnik**

L U B A W A  
te le fo n 3 9

S p ó łd z ie ln ia 
ro ln iczo -h an d low a

NOWEMIASTO

te le fo n 4 9 .

N r. R . 2 5 /1 /lu b . N o w em iasto , d . 7 . I . 1 9 3 5

O D P IS .

Ogłoszenie.
S taro stw o P o w iato w e L u b aw sk ie p o d a je d o 

w iad o m ośc i, że U rząd W o jew ó d zk i- P o m o rsk i 
w T o ru n iu o g łasza sp rzed aż w try b ie u staw y 
o w y k o n an iu re fo rm y ro ln e j o sad y S zw arce- 
n o w o K . 4 0 p o w iatu lu b aw sk ieg o , sk ład ająceg o 
s ię ca 1 8 .6 9 h a ro li, 1 0 .8 4 h a łak , 0 2 6 h a n ie­
u ży tk ó w o raz 0 .1 7 h a p o d w ó rza. W  sk ład o sad y 
w ch o d zą n astęp u jące zab u d o w an ia :

1 ) d o m m ieszk a ln y z ceg ły , k ry ty d ach ó w k ą 
2 ) o b o ra i sta jn ia z ceg ły , k ry ta p ap ą 
3 ) sto d o ła d rew n ian a k ry ta p ap ą
4 ) stu d n ia z o d g a łęz ien iem d o sta jn i.

Ł ączn ie z o sad ą sp rzed an e zo stan ą in w en­
ta rze ży w e i m artw e , u p raw y , zas iew y i zap asy .

1 ) 3 k o n ie , 2 ) 4 k ro w y , 3 ) 3 ja łó w k i, 4 ) 3 
p ro s ię ta , 5 ) 1 m ac io ra , 6 ) 3 0 k u r, 7 ) 3 w o zy 
ro b o cze , 8 ) 1 g rab ie k o n n e , 9 ) 3 p ary u p rzęży , 
1 0 ) 3 p łu g i, 1 1 ) 2 p ary b ro n , 1 2 ) 1 k o s ia rk a , 
1 3 ) 1 s iew n ik , 1 4 ) i rad ło , 1 5 ) 1 m an eż , 1 6 ) 1 
m ło ck arn ia , 1 7 ) 1 s ieczk arn ia , 1 8 ) 5 0 c tr. s ło m y , 
1 9 ) 1 w ia ln ia , 2 0 ) 4 5 c tr. s ian a , 2 1 ) 1 0 0 c tr. z ie­
m n iak ó w , 2 2 ) 5 0 c tr. b ru k w i, 2 3 ) 6 k la ft to rfu , 
2 4 ) 2 5V s c tr. ży ta, 2 5 ) 3 0 d rzew o w o co w y ch , 
2 6 ) 8 h a o b siany ch ży tem , 2 7 ) IV s h a o b sian e­
g o p szen icą , 2 8 ) 9 h a zao ran y ch .

Parcelacja majątków państwowych.
S tarostw o M o rsk ie w  W ejh ero w ie p rzy stę­

p u je d o p arce lac ji n astępu jący ch m ają tk ó w p ań­
stw o w y ch p o ło żo n y ch w p o w iec ie m o rsk im :

K łan in o— P o łchó w k o o o b szarze 6 9 .1 2 .6 8 h a .
C elb o w o o o b szarze 3 0 .6 7 .6 2 h a .
R ek o w o o o b szarze 1 73 .9 3 .25 h a .

R eflek tu jący n a n ab y c ie z iem i z ty ch m a­
ją tk ó w w in n i z ło ży ć w te rm in ie d o d n ia 1 0 . lu ­
teg o 1 9 3 5 r . p rzep iso w e zg ło szen ia d o S taro­
stw a M o rsk ieg o . D ru k i zg ło szeń m o żn a o trzy­
m ać w  S taro stw ie M o rsk iem w  W ejh ero w ie . —  
R eferac i R o ln ic tw a i R efo rm R o ln y ch . Z g ło sze­
n ia n a n ab y c ie z iem i n ie p o d leg a ją o p łac ie 
stem p lo w e j. Z g ło szen ia k tó re w p ły n ą p o w y zn a­
czo n y m te rm in ie n ie b ęd ą ro zp a try w an e.

P rim a w ęg ie l k o w a lsk i
W ęg ie l o p a lo w y

B ry k ie ty  
K o k s 

D rzew o o p a lo w e

p o leca p o zn iżo n y ch cen ach

„Rolnikh Spółdzielnia roln.-handi.
L u b aw a, te l. 3 9 , N o w em iasto , te l. 4 9 .

ZAPROSZENIA

ŚLUBNE p o zn aczn ie zn iżo n y ch

cen ach —  p o leca

- Drukarnia - B. MIŁOSZEWSKI -
R y n ek 1 9 . N o w em iasto n . D rw . T e l. 5 9

Najlepszy 

górnośląski 

węgiel 
p o leca 

F r. Ł u k aszew sk i 
N o w em iasto - R y n ek .

Kafle
p o sezo n ie m o żn a zak u p ić 

ju ż od 25 gr. za sztukę
w Cegelni obsz. dwór. 
NOWE - pow. Świecie 

Pomorze.

Segregatory
w r w ie lk im w y b o rze p o leca

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI, Howemiasto-Rynek.



GŁOS LUBAW SKI

Dodatek Rolniczy
Spółdzielczość.

W dobie dzisiejszego kryzysu musimy za 
dać sobie jedno pytanie: co spowodowało 
kryzys dzisiejszy ?

Na pytanie powyższe mamy odpowiedzi, 
bliższe lub dalsze prawdy. Jednakże jedna 
z nich najbardziej odpowiadałaby prawdzie, 
a mianowicie : Kryzys powstał na tle powojen­
nej nadprodukcji, jako ostateczny wynik pogoni 
za jaknajw iększemi dochodam i, z powodu braku 
solidarności tak wśród wytwórców, jak i wśród 
spożywców. A  właśnie tylko solidarna akcja 
wszystkich obywateli Państwa może zwalczyć 
kryzys dzisiejszy, a w przyszłości nie dopuścić 
do nowego kryzysu. Gospodarka zbiorowa, 
oparta o jaknajszersze masy zapewnia dopiero 
dobrobyt i odrodzenie gospodarcze. Taka gospo­
darka zbiorowa oparta na jaknajszerszej pojętej 
solidarności — to spółdzielczość.

Spółdzielczość to system gospodarki za­
pewniającej dobrobyt i potęgę Państwa i oby­
wateli.

Przedsiębiorstwo spółdzielcze, to dobrowol­
ne Związki nieograniczonej liczby osób, mające 
na celu zaslq okojenie : ospodarczych i kultu­
ralnych potrzeb członków na zasadach wzajem­
nej pomocy i demokratycznego równouprawnie­
nia, zgodnie z interesem publicznym.

Ogólne cechy przedsiębiorstw spółdzielń 
czych to ;

a) Nieograniczona ilość członków, gwarantu­
jąca, że spółdzielnia nie zm ieni się w przedsię­
biorstwo akcyjne, dążące do jaknajw iększych 
zysków.

b) Jawność gospodarki. Gospodarkę spół­
dzielni ma prawo kontrolować każdy członek 
spółdzielni, której obowiązkiem jest ogłaszanie 
zamknięć rachunkowych z obrotów.

c) Interesy spółdzielni nigdy nie przeciw­
staw iają się interesom ogółu, gdyż operacje 
handlowe spółdzielni muszą być prowadzone 
tylko zgodnie z ich życzeniami i wiedzą, więc 
wykluczona jest wszelka spekulacja, celem 
zdobycia jaknajw iększych zysków.

d) W spółdzielni każdy kupujący, dostawca 
czy wytwórca jest współwłaścicielem całego 
przedsiębiorstwa i ma prawo decydować o gospo­
darce spółdzielni, przedewszystkiem dlatego, że 
jako udziałow iec ma prawo wybierać współ­
udziałowców, względnie może sam być wybrany 
do zarządu spółdzielni.

e) Spółdzielnia obejmuje zwykle mały 
obszar działania, taki na którym wszyscy się 
znają i mogą śm iało decydować o zdolnościach 
ludzi rządzących spółdzielnią i omawiać ich 
poczynania.

Spółdzielczość jest drogą do sprawiedliwości 
społecznej i spraw iedliwego podziału dochodów 
w społeczeństw ie. Przedewszystkiem spół# 
dzielnie przy wszystkich tranzakcjach handlo­
wych odrzucają pośredników, żerujących na od­
biorcach czy dostawcach. Pertraktując wprost 
z wytwórniam i, spółdzielnia zyskuje niższą 
cenę towaru, za który pom imo tego płaci wy­
twórni wyższą cenę niż pośrednik. Pozatem 
udziałowcy spółdzielni otrzymują towar tej 
samej jakości taniej.

Dużo towarów, których ceny dziś niepo­
dobna zm ienić, w zorganizowanych spółdziel­
niach uzyskalibyśmy napewno po dużo niż­
szej cenie.

Spółdzielnie w każdej miejscowości, po­
winny załatw iać wszystkie interesy ludności 
danej miejscowości jak : sprzedaż towarów bez­
pośrednio przetwórniom, względnie spożywcom, 
kupno towarów potrzebnych i t. d.

Interesy te spółdzielnie mogą załatw iać 
pomyślnie, jeżeli udzielimy im poparcia, wszys­
cy razem stale będziemy z niej korzystali, za­
pewniając w ten sposób spółdzielni większe 
obroty, a przez to i nasze dochody wzrosną.

Nie wolno podrywać jednakże w lekko­
myślny sposób bytu spółdzielni, oraz korzysta­
nia z kredytów bez chęci, albo co gorzej, bez 
możności uregulowania, gdyż tylko uczciwość 
i moralność w sprawach gospodarczych jest za­
sadniczą podstawą polepszenia bytu i odrodzenia 
gospodarczego, a szczególnie spółdzielczości.

A  więc do dzieła ! Uczmy się gospodarki 
zbiorowej dla dobra miljonów, opartej na współ­
działaniu i współpracy. Twórzmy nowy, lepszy 
system gospodarki społecznej, mogąc się prze­
ciwstaw ić wyzyskowi różnych pośredników 
żerujących na masach. Twórzmy spółdzielnie, 
bądźmy gospodarzam i swego mienia. Spół­
dzielnia da nam produkt lepszy i tańszy. Precz 
z pośrednikiem żurującym w hindlu — wy­
zyskującym rolnika, rzem ieślnika i robotnika.

W sprawie uregulowania składek członkowskich.
Dochodzą nas ze strony członków Kółek 

Roln. pogłoski, że niektórzy skarbnicy Kółek 
Roln. nie odprowadzają pom imo polecenia ze 
strony prezesa Kółka ściągniętych składek, 
lecz obracają pieniędzm i we własnem gospodars- 
wie. Używanie pieniędzy Kółkowych do potrzeb 
własnego gospodarstwa jest nadużyciem i nie 
może być przez Tow.’ Roln. Pow. dalej tolero­
wane. W obec powyższego prosimy wszystkich 
tych skarbników Kółek Roln., którzy mają 
pewną sumę ściągniętych składek, ażeby tako­
we niezw łocznie odprowadzili do Tow. Roln. 
Pow. w Nowemmieśuie. W  niektórych Kółkach 
przeprowadzona zostanie rew izja ksiąg i kw itów. 
Skarbnicy kółek winni zatem mieć akta w po­
rządku. T. R. P.

Komunikaty.
W dniu 15 stycznia 1935 r. o godzinie 9-tej 

odbędzie się w kwaterm istrzostw ie 19 pułk. uł. 
w Grudziądzu przetarg nieograniczony ewtl. 
ustny na dostawę niżej wymienionych artyku­
łów żywnościowych

Konserw kawow. 48000 por., pęczak 1200 
kg, groch 1800 kg, kapusta św ieża 2400 kg, 
brukiew 3000 kg, mąka pszenna 65% 1500 kg, 
włoszczyzna św ieża 510 kg, pieprz 27 kg, kasza 
jęczm ienna 1200 kg, fasola biała 900 kg, buraki 
jadalne 2400 kg, marchew jadalna 2709 kg, ka­
pusta kiszona 2100 kg, cebula 900 kg, włosz­
czyzna suszona 51 kg, ocet 270 litrów .

Artykuły żywnościowe mają być dostar­
czone w ilościach V? wymienionych ilości w  
dniach, 24 stycznia, 7 jutego, 7% marca 35 r., 
M leko pełne 7500 I. ser krow i biały 150 kg, 
nabiał ma być dostarczony 3— 4 razy tygodnio­
wo w ilościach ustalonych przy zaw ieraniu 
umowy. Siano luzem 1200000 kg, słoma owsia­
na 90000 kg, słoma żytnia 45000 kg, siano ma 
być dostarczone w ilościach pó 40000 kg, w  
miesiącach lutym , marcu i kw ietniu 35 r. słoma 
w ilościach ’ /» wymienionych ilości w  miesiącach 
styczniu, lutym i marcu 35 r. Bliższych infor­
macji udziela kwaterm istrz pułku. T. R. P.

Komunikujemy członkom naszym, iż mogą 
nabywać nawozy sztuczne w  ładunkach wagono­
wych kombinowanych tak nawozy państwo­
wych Fabryk Azotowych jak i Tow. Ekspl. 
Soli Potasowych Nawozy sztuczne nabywać 
można przez spółdz. Rolniczo-Handlowe „Rol-  
nik“ w Lubawie i oddział w Nowemmieście, 
przy zamówieniach wagonowych za gotówkę 
ceny obowiązują według oryginalnych cenników 
przy bonifikacie z konta kasowego, jakie prze­
widują odnośne cenniki.

Ceny detaliczne zostały dostosowane do 
obecnych warunków. T. R. P.

Przypomnienia gospodarskie na styczeń.
W razie tworzenia się kałuż po odwilżach 

należy usunąć nadm iar wody, zw łaszszaa z ozi­
min, przegarniając przegony i rowy. Zeszklone 
skorupy śnieżne łamać, przepuszczając po polu 
inwentarz. W ywozić obornik o ile się nagro­
madzi w budynku nadmiernie na duże kupy na 
pokładzie z torfu, dobrze ubite i przykryte 
grubą warstwą ziemi. Komposty wozić na su­
che łąki, a poskrzypki z dróg na wilgotniejsze. 
Rozsiewać kainit na zamszone łąki. Krowy 
poić letnią wodą, wystałą w budynkach. Przy­
bywające cielęta odsądzać po 24 godzinach i 
poić ze szkopka. Dawać paszę wedle norm , bo 
to najtaniej kosztuje. Krowy czyścić, słać por- 
żniętą słomę. Świnie trzymać sucho. W yga­
niać inwentarz codziennie na podwórko.

W sadzie zbierać i palić kokony owadów. 
Pnie drzew i grubsze gałęzie poskrobać i po­
bielić wapnem, gliną i krow ieńcem, drzewa 
spryskiwać karbolineum 10 proc. Zaglądać do 
kopców — wietrzyć lub zabezpieczać w razie 
większych mrozów. Zwozić lód na letni użytek. 
Sprowadzić materjały na porządki i na budowę. 
Kończyć młóckę nasion do wiosennego siewu.

Kalendarz Gospodarski.

Walne zebrania Kółek Rolniczych
w pow. lubawskim na dzień 13 stycznia 1935 r. 
Lubawa o godz 15-tej Czerlin o godz. 16-tej 
Kazanice „  16-tej Kurzętnik „  12-tej
Lipinki  ,, 12-tej Lubstynek ,, 15-tej
M . Bałówki „ 17-tej Pratnica „  12-tej
Rumienica „ 15-tej Swiniarc „  14-tej
Tuszewo „  15-tej

Tuszewo. Po skończonem W alnem Zebra­
niu Kółka Rolniczego odbędzie się zebranie 
członków Spółki Łowieckiej. Ze względu na wa­
żność spraw uprasza się o przybycie wszystkich 
członków.

Stacje kopulacyjne ogierów.
Jak się dowiadujemy zostaną na terenie po­

wiatu lubawskiego do dnia 1 lutego r. b. utwo­
rzone następujące stacje kopulacyjne ogierów 
państwowych na rok 1935.

1) w Czachówkach u p. Riichardta 3 ogiery 
stacja

2) w Gwiździnach u p. M odrowa 2 ogiery 
stacja

3) w Targow isku u p. Burzyńskiego 2 ogie­
ry stacja

4) w Babalicach u p. Dąmbskiege 1 ogier 
w dzierżawie

5) w Łąkorku u p. Jordana 1 ogier w dzier.
Na powyższe zwracamy uwagę P. P. hodo­

wców koni.

Sytuacja gospodarcza rolnictwa m-cu grudniu.
Przebieg pogody.

W  pierwszych dwóch dekadach grudnia ub 
roku przebieg pogody był wyjątkowo łagodny; 
nie było większych mrozów ani opadów śnież­
nych. Okres ten cechowały obfite, szczególnie 
w pierwszej dekadzie, opady deszczowe. Nato­
miast w ostatniej dekadzie miesiąca nastały 
mrozy, które trwały do końca miesiąca, nie 
przekraczając jednak kilka stopni. Nasłon-ecz- 
nienie było małe. Powyższy przebieg pogody 
umożliw ił kontynuowanie prac rolnych do 22 
grudnia, wskutek czego orki zimowe zostały w  
zupełności wykończone. Ozim iny przeszły w  
okres zimy w korzystnych warunkach atmosfe­
rycznych.

Rynek zbożowy.

Na rynkach zbożowych w porównaniu z 
miesiącem ubiegłym nastąpiła, dzięki wzno­
wieniu z początkiem grudnia akcji interwencyj­
nej P. Z. P. Z. pewna, aczkolwiek nieznaczna 
poprawa. Notowania cen żyta z 13,87 zł. w  
połow ie listopada podniosły się do 15,66 zł w  
końcu okresu sprawozdawczego. Pszenica 
i jęczm ień wykazywały wahania zupełnie nie­
znaczne. Najsłabszą tendencję wykazywał 
owies. Pszenica natom iast mimo nieistnienia 
znaczniejszych nadwyżek wykazuje katastrofal­
nie niskie ceny. Bardzo słaby popyt panował 
na rośliny oleiste.

Rynek bydlęcy.

Natomiast na rynkach bydła rzeźnego da­
wała się odczuwać dalsza wyraźna tendencja 
zniżkowa. Szczególnie duże wahania tygodnio­
we wykazywały ceny na bydło rogate, które 
w ostatnim tygodniu okresu sprawozdawczego 
notowano na targownicy rzeźni miejskiej w  
Poznaniu o 7 zł niżej od przeciętnej ceny za 
miesiąc listopad.

Ceny mleka, masła i jaj.

Na rynkach lokalnych ceny mleka, masła 
i jaj nie wykazywały znaczniejszych odchyleń 
od poziomu listopadowego. Zapasy masła, 
znajdujące się u eksporterów skutkiem niemoż­
ności kontynuowania wywozu do Niem iec, jak 
również znaczna część masła z chłodni zostały 
częściowo zlikwidowane w okresie przedświą­
tecznym. Pcśw iąteczna podaż produktów na­
białowych jest tak słaba, że nie należy się 
spodziewać tworzenia nowych zapasów.

Ogólna sytuacja gospodarcza.

Biorąc pod uwagę ogólną sutuację gospo­
darczą rolnictwa, należy stw ierdzić, że na sku­
tek zbyt niskich cen produktów rolnych w  
stosunku do cen artukułów przemysłowych ja­
ko środków produkcji, wytwórczość rolna nie 
dochodzi do poziomu opłacalności, a szczegól­
nie dotkliw ie rolnictwo odczuwa wygórowane 
ceny artykułów przemysłu skartelizowanego 
i monopolowego. W ynika stąd konieczność pro­
wadzenia energicznej akcji w kierunku obniże­
nia poziomu cen artykułów przemysłowych i jego 
przystosowania do obecnego poziomu cen 
artykułów rolnych celem przywrócenia produkcji 
rolnej utraconej opłacalności.

Niewątpliw ie nowe ustawodastwo oddłuże­
niowe przyniesie rolnictwu pewne ulgi w obec­
nej ciężkiej sytuacji, jednakże z powodu nie- 
wydania od tej chw ili  niecierpliw ie oczekiwanych 
przez ogół rolników rozporządzeń wykonawczych, 
w niczem dotąd nie przyczyniło się do poprawy 
położenia gospodarczego rolnictwa. Ogólne po­
łożenie rolnictwa nie wykazuje odprężenia, wręcz 
przeciwnie rolnicy wyrażają pewne obawy, czy 
wskutek spadku een zboża będą mogli regulo­
wać bieżące zobow iązania, których term in płat­
ności zapada w styczniu 1935 r.
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G dy Jezus doszed ł do la t dw unastu , udali 

s ię R odz ice Jego do Jerozo lim y na zw yk ły  

obchód te j uroczystości. A  po up ływ ie św ią t, 

gdy w yb iera li się z pow ro tem , pozosta ł m łody 

Jezus w  Jerozo lim ie , o czem n ie w iedz ieli R o­

dz ice Jego . W  m niem an iu , że idz ie on z gro­

m adą, odby li dz ień drog i, i poszuk iw ać G o za­

częli pom iędzy k rew nym i i zna jom ym i. A le  

n ie zna laz łszy , w róc ili do Jerozo lim y i szuka li 

G o. I stało się , że dn ia trzeciego zna leźli G o 

w św ią tyn i, gdy siedz ia ł w śród uczonych, przy­

słuchu jąc się im  i zada jąc |im py tan ia . W szyscy 

zaś, k tó rzy G o słuchali, by li w ielce zdum ien i 

Jego rozum em i odpow iedziam i. A u jrzaw szy 

G o, bardzo się zdz iw ili. M atka zaś Jego rzek ła 

doń : S ynu , czem uś nam tak uczyn ił? — O to 

O jc iec tw ó j i Ja z bó lem serca szuka liśm y C ieb ie ! 

A  O n im odrzek ł: C zem użto szukaliśc ie M nie ? 

N ie w iedz ie liśc ie , że po trzeba, abym bra ł udz ia ł 

w sp raw ach O jca m ego? A le on i n ie zrozum ieli 

odpow iedz i, k tó rą im dał. W rócił się tedy 

z n im i, i przyby ł do N azaretu , i by ł im posłu­

szny . A  M atka Jego przechow yw ała w sw em 

sercu w szystk ie te zdarzen ia . Jezus zaś w zra­

stał w m ądrośc i i w  la tach i w łasce, u B oga 

i u ludz i.

Wykład.
W ed ług opow iadan ia dz isie jsze j ew angelji 

osobną naukę dają nam „ rodz ice" Jezusow i, 
M arja i Józef, osobną sam P an Jezus.

1 . „G dy doszed ł do la t dw unastu , udali się 
rodz ice jego do Jerozo lim y na zw yk ły obchód 
te j uroczystośc i" to jest św ię ta P aschy . S taro- 
zakonne praw o obow iązyw ało Ż ydów , aby trzy­
k roć do roku p ie lg rzym ow ali do św ią tyn i Jero - 
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zo lim sk ie j. Józef i M arja jako ludz ie sp raw ie­
d liw i, sum ienn ie spe łn ia ją ten obow iązek . A  
pon iew aż P an Jezus dochodząc do la t dw unastu , 
staw ał się „synem praw a", to jest pod legał jego 
przep isom , w ięc zab iera ją go na tę p ie lg rzym kę 
z sobą. — T ak o jcow ie i m atk i poczuw ać się 
pow inn i do spe łn ian ia obow iązków re lig ijnych 
d la dobrego przyk ładu w obec dz iec i. Jakżeż 
m a dz iecko przyw yknąć do chodzen ia na n ie­
dz ie lne nabożeństw o , jeże li rodz ice je stale lub 
często zan iedbu ją^ ! B ezbożność dz iec i spada 
przeto jako c iężar na sum ien ie rodz iców . „P a­
m ięta j, abyś dz ień św ię ty św ięcił" ! M y  kato licy 
spe łn iam y to przykazan ie przez słuchan ie m szy 
św . U czc ie dz ieci słow em i przyk ładem w yko­
nyw ać tę pow inność. T o jedna z podstaw ich 
szczęśc ia , uczciw ośc i i zbaw ien ia .

2 . P an Jezus w ystępu je w  dz is ie jsze j ew an- 
g ie lji Jako w zór i przyk ład d la dz iec i. „W rócił  
z rodz icam i do N azaretu ... i by ł im  posłuszny " . 
Iść za rodz icam i, za ich przyk ładem , za ich 
rozkazem i upom ien iem , to najp rzedn iejsza cno ta 
dz iecka. I to n ie ty lko w tedy , k iedy to dz iecko 
jest m ałe, ale naw et gdy dorasta lub dorosło , 
pow inno posiadać te trzy cno ty : uszanow an ie 
d la rodz iców , m iłość i posłuszeństw o . N a tych 
trzech za letach dz ieci, budu je się szczęśc ie 
i zadow o len ie i spokó j w  rodz in ie . P an Jezus 
trw a w  dobrow o lnem i ochoczem posłuszeństw ie 
bardzo d ługo. N ie w yryw a się z dom u sw o je j 
św ię te j M atk i an i po śm ierc i Józefa, o jca sw ego 
przyb ranego , an i gdy doszed ł do la t m ęsk ich , 
k tó re rozpoczą ł m ając 25 la t życ ia . D op iero 
gdy go w o la O jca n ieb iesk iego pow o ła ła na 
inne po le pracy , na nauczyc ie la ludu i odkup i­
c ie la św iata , opuszcza N azaret. A przyp ieczę­
tow an iem posłuszeństw a jego by ła śm ierć na 
k rzyżu . S tał się „posłusznym aż do śm ierc i" . 
O to w asz w zór, dz iec i, starsze i m łodsze !

Modlitwa kościelna.
P rosim y C ię, B oże, przy jm b łagan ia ko rn ie 

proszącego ludu z n ieb iańską przychy lnośc ią , 

aby w iedz ie li co czyn ić należy i aby m ieli siłę 

w ykonan ia tego , co pozna li. P rzez Jezusa 

C hrystusa, P ana naszego . A m en .

Idea rodz iny w  życ iu spo łecznem 
państw a.

Na uroczystość kościelną św. Rodziny.
W ojna naruszy ła n ie ty lko podstaw ow e za­

sady życ ia m ora lnego , ale rów nocześn ie za­
chw ia ła rów n ież insty tuc ją m ałżeństw a i rodz i­
ny . W  szeregu u jem nych z jaw isk pow o jennych 
to jest m oże najbardzie j szkod liw e i pozostaw ić 
jest w stan ie najsm u tn ie jsze następstw a.

N ie od dz is ia j już obserw u jem y c iekaw e 
z jaw isko , że w k ra jach rea lizu jących t e o r j ę 
w szechw ładzy państw a, następu je stopn iow y 
zan ik życ ia pryw atnego . U siłu je się rozb ić ro­
dz inę i d la tego też m nie jszą w agę przyk łada 
się na n ierozerw alność w ęzłów m ałżeńsk ich , 
a z drug ie j strony usiju je się m łodz ież odc iąg­
nąć od rodz iny i uspo łeczn ić ją .

P ierw szem państw em , k tó re w cieliło w ży­
c ie tak ie zasady , by ła R osja sow iecka. T am 
g łoszono naw et zasadę, że dz iecko n ie pow inno 
w ychow yw ać się pod op ieką rodz iców , lecz w  
państw ow ych zak ładach w ychow aw czych . R ów­
nocześn ie z odseparow an iem dz iec i od rodz iców , 
bo lszew izm usiłow ał w yrw ać kob ie tę z ogn iska 
rodz innego i w epchnąć ją w szereg i życ ia za­
w odow ego .

A le naw et i w R osji nastąp iła już ew o lucja 
tych pog lądów . Z n ik ło tam jedyn ie po jęc ie 
„n ie lega lnego dz iecka", pozatem jednak u tarło 
się już w R osji praw o , że dz iecko należy do 
m atk i. W ładze sow ieck ie zm uszone zosta ły 
z czasem uznać praw n ie m ałżeństw o i rodz inę 
i dz iś co raz n iechętn ie j odnoszą się one do 
rozw odów .

O becn ie co raz w ięce j w szędz ie zna jdu je zw o­
lenn ików to przekonan ie , że w łaśn ie życ ie pry­
w atne w  ogn isku dom ow em , tak w y idea lizow ane 
w  ang ie lsk iem spo łeczeństw ie, m oże być jedy­
n ie p ie lęgnow an iem w artości indyw idua lnych , 
bądź to osob istych , bądź też opartych na pew­
nej tradyc ji rodz inne j, czy narodow ej. Z w yc ię­
ży ło także i to po jęc ie, że rodz ina jest podsta­
w ą zd row ia m ora lnego , zarów no jednostek , jak 
i ca łego państw a. I m ożna być pew nym , że 
w szelk ie atak i na rodz inę i m ałżeństw o zostaną 
odparte . Z yc ie sam o przek reślić m usi w szelk ie 
dążności w yw ro tow e.

Poradnik lekarski.

Leczenie grypy.

G rypa ( in f luenza) należy do chorób zakaź­
nych w sw ej postac i i następstw ach do jedne j 
z najn iebezp ieczn ie jszych K lim at jak i pora 
roku n ie są przeszkodą do je j w ybuchu . Z apa­
dają na n ią w szyscy bez w zg lędu na w iek 
i Z °£Ó lny stan zd row ia. C harak terystyczną 
cechą jest to , że byw ają n ią do tkn ięć i i c i, k tó­
rzy zna jdu ją się zda ła od m ie jsc panow an ia 

grypy -
O kres w y lęgan ia się grypy trw a od dw óch 

do czterech dn i. W ybucha zaw sze nag le . Z w ia­
stunam i je j są ogó lne n iedom agan ia , bó l gard ła, 
brak łakn ien ia, bó le w k rzyżu i kończynach , 
lekk ie i silne dreszcze. D o najsta lszych ob ja­
w ów należy gorączka, k tó re j natężen ie jest 
różne —  dochodzi do 41 stopn i C . P odn iesiona 
c iep ło ta trw a przec ię tn ie od 2— 7 dn i i ustąp ie- 
je j byw a nag łe lub pow o lne.

T rzecim w ażnym ob jaw em jest ogó lne osła­
b ien ie w raz z silnym bó lem g łow y i bó lam i w e 
w szystk ich staw ach , kośc iach i m ięśn iach . W  
c iężk ich przypadkach dochodz i do zabu rzeń 
m ózgow ych , jak zapa len ie k rw o toczne m ózgu , 
zabu rzeń psych icznych , jak bredzen ie , ob łęd , 
bezsenność, napady drgaw ek oraz zapa len ie 
w ie lonerw ow e. Z e strony przew odu pokarm o­
w ego w ystępują bó le żo łądka, je lit, b iegunka 
i w ym io ty . C zęsto rów n ież cho rzy zapadają na 
żó łtaczkę. W  za leżnośc i od różnego rodza ju 
ob jaw ów , dz ie lim y grypę na: m ózgow ą, p iers io­
w ą, brzuszną, gośćcow ą i toksotyczną. P ostac ie 
te m ogą w ystępow ać bądź po jedyńczo , bądź 
różno rodn ie z sobą sko jarzone. Z apob iegan ie 
przec iw ko zakażen iu grypą, pom im o stosow an ia 
spec ja lnych szczep ionek , n ie dało do tychczas 
pom yślnych w yn ików .

L eczen ie : P rzedew szystk iem łóżko . W strzy­
m an ie się od w szelk ich za jęć , d je ta , przy jm o­
w an ie p łynów w  dow o lne j i leśc i. P otęp ić należy 
rozpow zsechn iony zw ycza j leczen ia się zapom o- 
cą alkoho lu , używ anego w dużych i lośc iach . 
Ś rodk i dom ow e napo tne, jak kw ia t l ipow y , 
rum ianek , sok m alinow y , m ają znaczen ie dość 
pow ażne, przyczyn ia ją się bow iem do w ydz ie­
lan ia z {o rgan izm u drogą po tu , oraz drogam i 
m oczow em i toksyn grypkow ych . P rzeciw bó lom 
g łow y zażyw ać m ożna: py ram idon , cyba lg inę, 
asp irynę (trzy proszk i dz ienn ie po 0 ,5 gr.), 
ok ładać g łow ę pęcherzem z lodem . K asze l ła­
godzą sy ropy , jak k reozo l, te rtua in , th ioco lan —  
k tó rych używ an ie ok reślone jest w przep isach 
podaw anych na {e tyk ie tach . P rzy zabu rzen iach 
żo łądkow o-je litow ych —  d je ta , lew atyw y , c iep łe 
kom presy .

Narybek węgorza.
W ielkopo lsk ie i P om orsk ie T ow arzystw o 

R yback ie w  B ydgoszczy , w zorem la t ub ieg łych , 
przystępu je do przep row adzen ia akc ji zaryb ia­
n ia w ęgorzem w ód , po łożonych na te ren ie 
w szystk ich w o jew ództw R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j.

D zięk i k ilku le tn ie j prak tyce i zastosow a­
nym na podstaw ie zdoby tego dośw iadczen ia u- 
doskona len iom —  m ożna stw ierdz ić, iż narybek 
w ęgorza m oże być dostarczonym naw et do naj­
od leg le jszych punk tów dostaw y w stan ie zu­
pełn ie dobrym . C ena narybku jest przystępna, 
gdyż za 1 kg . (oko ło 4 ,000 sztuk) w ynosi loco 
punk t rozdz ie lczy w  B ydgoszczy przy zam ów ie­
n iach do 1 kg . —  56 ,—  z ł, ponad 1 kg . —  
52 —  z ł,

Z am ów ien ia na narybek w ęgorza przy jm u­
je się ty lko do dn ia 20 lu tego 1935 r. N abyw­
com udz ie la się dogodn ych w arunków sp łaty . 
C złonkow ie W ielkopo lsk iego i P om orsk iego 
T ow arzystw a R yback iego oraz cz łonkow ie in ­
nych organ izacy j ryback ich ko rzysta ją z lO o /e 
u lg i od w yżej podanych cen narybku .

D la hodow li w ęgorzy najlep ie j nadają się 
jez io ra o dn ie m iękk iem , m ulistem , z porostem 
roślinności podw odnej, ca łkow icie zam kn ię te , 
albo posiada jące w ąsk ie przep ływ y .

H odow la w ęgorza w staw ach sztucznych , 
spuszcza lnych rok -roczn ie , ca łkow icie się n ie 
op łaca.

N ajm iejsza i lość narybku w ęgorza, jaką po­
dejm u jem y się dostarczyć sw ym odb io rcom w y ­
nosi 1 /3 kg . W ysy łkę narybku usku teczn iam y 
w  sk rzyn iach w łasnych T -w a stosu jąc u lgow ą 
ta ry fę na przew óz ko le ją ryb obsadow ych .

P o w szelk ie in fo rm ac je i po b lank ie ty za­
m ów ien iow e należy zg łaszać się pod adresem : 
W ielkopo lsk ie i P om orsk ie T ow arzystw o R y­
back ie w B ydgoszczy u l. Z ygm un ta A ugusta 
N r. 4 , do łącza jąc znaczek pocztow y 30 gr. na 
koszta b iu row e. 

Czy wiecie, że...
P ijaw ka m oże g łodow ać ca ły rok . P rzed­

tem jednak w yp ić m usi k rew rów ną je j w adze 
w  5-k ro tne j i lośc i. K rew przetraw ia 6 m iesięcy 
poczem uzysku je tak ie zapasy tłuszczu , że 
m oże, jak w spom n ie liśm y , rok g łodow ać.

♦ ♦

*
R yby m ogą z g łodu u tracić naw et do trzech 

czw artych c ia ła , a będą ży ły i norm aln ie 
p ływ ały . 

♦ 
* ♦

P luskw a w ytrzym a bez jedzen ia do 6 la t.
*

* *
Ż aba m oże pośc ić ca ły rok .

*  
. * *

Ł osoś g łodu je dobrow oln ie Jtrzy czw arte 
roku .

*
* *

M ysz m oże obyw ać się bez jedzen ia do 6 
dn i, go łąb ty lko 11 dn i, kondor do 40 dn i, psy 
do 60 dn i.

U zw ierząt ssących w ątroba, nerk i i je lita 
zm n ie jsza ją się pod w p ływ em g łodu do 60 proc 
m ięśn ie do 50 proc, nerw y do 20 proc. T y lko  
m lecz pac ierzow y i m ózg n ie szczup le ją .

♦

*  ♦  , V

A  cz łow iek ? M oże g łodow ać najw yże j 75 
dn i. Z darzy ł się takP w ypadek .

Polskie zapusty.
Kulig, — Maskarady, — Zabawy ludowe.

O d N ow ego R oku , aż do środy pop ie lcow ej, 
to czas uc iech i zabaw , zw any Z apustam i, k tó­
re daw n ie j obchodzono z w ielką w eso łośc ią , za­
baw am i i tańcam i, zarów no w śród sz lach ty , jak 
i u m ieszczan , oraz u ludu w ie jsk iego .

N aju lub ieńszą zabaw ą sz lach ty , naszej by ł 
i częśc ipw o jest jeszcze dz isia j, ku lig , w prow a­
dzony m iędzy X IV  a X V  w iek iem , k iedy u 
sz lach ty poczę ło rozw ijać się życ ie tow arzysk ie . 
P ow stan ie sam ej nazw y „ku lig " n ie zostało 
jeszcze dosta teczn ie w y jaśn ione. Z w ycza j ten 
po lega na te rn , że w eso ła , drużyna, poprzeb ie­
rana w różne kostjum y , w  san iach n ieraz w spa­
n ia le ozdob ionych , poprzedzana w ysłan iem 
arlek ina z laską o drew n iane j ku li (m oże stąd 
nazw a: ku lig ), z m uzyką, w  o toczen iu la tarń i  
pochodn i —  jecha ła od dw oru do dw oru , pełna 
an im uszu i fan tazji rycersk ie j.

K u lig , k tó ry dz iś przew ażn ie poszed ł w 
zapom n ien ie , kończy ł się w szędz ie ucztą i zaba­
w ą taneczną, przyczem w szelk ie tańce zag ra­
n iczne by ły w y łączone. T ańczono ty lko po lo­
neza, m azurka, oberka i k rakow iaka.

D op iero za A ugusta I I I zap row adzono w  
P o lsce m askarady , k tó re prędko się przy ję ły 
i spopu laryzow ały w W arszaw ie , przyb iera jąc 
charak ter zabaw pub licznych . M aska u ła tw ia ła 
każdem u w stęp na taką zabaw ę. P óźn ie j m as­
karady przyb ra ły fo rm y zby t sw aw o lne i za­
częło się szerzyć na n ich m ora lne zepsuc ie .

I w ieśn iacy m ie li daw n ie j sw o je zabaw y 
zapustne. P o karczm ach odbyw ały się tańce 
przy m uzyce, a po dom ach su te uczty . P a­
robcy i m łodz i gospodarze przeb iera li się za 
cyganów , cygank i, w różk i, dz iadów , żydów i t. d . 
śp iew kam i zabaw ia jąc ucztu jących . N ajw ażn ie j­
szym jednak ok resem zapustu , by ły trzy osta t­
n ie dn i przed środą pop ie lcow ą, zw ane „osta tk i" 
lub „szalone dn i" . W  tych dn iach baw iono się 
najhuczn ie j i najw eselej.

w Toruniu


